
Wzrasta liczba
chłopów spółdzielców

Powstają nowe
gospodarstwa
zespołowe

Perspektywy rozwojowe spół­
dzielczości produkcyjnej znaj­
dują coraz szersze uznanie i 
zrozumienie wśród wielkopol­
skich chłopów, którzy zawsze 
dążyli do nowocześniejszych 
form gospodarowania na swej 
ziemi. Niejeden ze starych go­
spodarzy indywidualnych za­
poznawszy się z uchwałami V 
Plenum KC PZPR dostrzega 
bardzo wyraźnie możliwości 
zwiększenia produkcji rolnej, a 
co się z tym bezpośrednio wią- 
że, polepszenia swego bytu. Do­
wodem tego jest fakt, że liczba 
spółdzielni produkcyjnych stale 
wzrasta.

W powiecie Chodzież we wsi | 
Szamoty, powstała spółdzielnia 
produkcyjna typu I b. 16 go­
spodarzy wniosło 123 ha ziemi 
Przewodniczącym wybrano Lu­
dwika Zagrodnika.

W powiecie Trzcianka we 
wsi Marianów 13 chłopów za­
łożyło spółdzielcze gospodar­
stwo typu III na 130 ha ziemi. 
Przewodniczącym został Fran­
ciszek Berk.

We wsi Białykał, pow. Ra­
wicz, gospodarzyć będzie na 
116 ha ziemi 11 chłopów. Spół­
dzielczym gospodarstwem ty­
pu I b kierować będzie Franci­
szek Antonowicz.

Również 12 chłopów z Cho- 
rzempowa, powiat Międzychód, 
wybrało dla swego gospodar­
stwa spółdzielczego typ I. O- 
Łejmuje ono 159 ha ziemi. Na 
przewodniczącego zarządu wy­
brano Stanisława Hossę.

Kobiety ofiarnymi działaczkami
wielu rad narodowych

W A (PAP)
Mieszkańcy Sosnowca mó 

wią żartobliwie, że w ich Miej 
skiej Radzie Narodowej rzą­
dzą kobiety — zajmują one bo 
wiem 50 procent miejsc w tej 
radzie, są przewodniczącymi i 
członkami komisji, piastują 
również inne stanowiska. Po­
dobnie w wielu miastach i licz 
nych gromadach kobiety ak­
tywnie uczestniczą w pracach 
rad narodowych, wykazują du 
żo inicjatywy, starają się o to, 
aby jak najlepiej wywiązać 
się z powierzonych im obo­
wiązków radnego, dbają o re­
alizację zgłaszanych przez lud 
ność wniosków i postulatów. 
„Kobiecą komisją** jest np. Ko 
misja Zdrowia MRN w Lubli­
nie. Kobiety, które stanowią 
połowę składu tej liczącej 12 
osób komisji, przyczyniły się 
do usprawnienia pracy szere­
gu placówek leczniczych, do 
usunięcia wielu bolączek i 
braków. W Szczecinie — w 
dzielnicy Nad Odrą — najbar

Będziemy mieli
własną operetką

Miłośników muzyki zainteresuje 
niewątpliwie wiadomość o przygo­
towaniach do uruchomienia nowej 
placówki teatralnej w naszym mie­
ście — poznańskiej operetki. Po 
likwidacji Komedii Muzycznej Po­
znań pozbawiony jest właściwie 
teatru muzycznego i dlatego ini­
cjatywa powołania do życia
retki spotyka się z pełnym zrozu­
mieniem naszego społeczeństwa.

Prace przygotowawcze, w któ­
rych biorą udział Zbigniew Szczer 
bowski, dr Jerzy Młodziejowski, 
Zygmunt Szpinger (scenografia) i 
Inni są już w pełnym toku. Odby­
wają się już próby sceniczne, a 
Premierę przewiduje się pod 
koniec marca. Będzie nią pełna 
Pięknych melodii i subtelnego do­
wcipu operetka Pawła Abrahama 
„Wiktoria i jej huzar".

briękl życzliwości DOW operetka 
Pomieści się w sali Klubu Garni­
zonowego, która zostanie przysto- 
•owana do potrzeb teatru muzycz­
nego.

Czynione są też starania, by wzo- 
rem niedawno otwartej operetki 
We Wrocławiu, poznański teatr 
muzyczny, placówkę w zasadzie 
■emowystarczalną, przejąć na bu- 
*tet terenowy Prezydium WRN w 
^nnanlu. (m)
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Po długotrwałej fali mrozów 
17 kopalń węg§a

wykonało przedterminowo plan miesięczny
ale niedobory w całym górnictwie nie zmniejszają się

STA LIN OGRÓD (PAP).
27 ub. m. w późnych godzinach wieczornych kopalnia 

„Matylda** — pierwsza w przemyśle węglowym — wyko­
nała plan miesięczny i rozpoczęła wydobywanie dodatko­
wych ton węgla, tak potrzebnych całemu krajowi w okre­
sie, gdy przemysł węglowy jako całość ma w stosunku do 
planu poważne niedobory, które w ostatnich dniach nie 
zmniejszają się.

Z dużym samozaparciem pra­
cowała w czasie mrozów cała 
załoga urządzeń powierzchnio­
wych kopalni. Z trudem rozła­
dowywano zmarznięty piasek 
będący zasadniczym składni­
kiem płynnej zamułki. Nie zwa 
zając na mróz trwali na swych 
posterunkach tacy przodujący 
ludzie kopalni, jak: Wąsik, 
Pyrchała czy Partas, dostarcza­
jąc kopalni zamulkę, bez której

dziej popularną osobą jest se­
kretarz Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej, Krysty­
na Sawicka. Przyczyniła się 
ona do tego, że w dzielnicy 
tej dobrze pracują komitety 
blokowe, które dbają o wy­
gląd swych ulic i domów, zor 
ganizowały świetlice dla mło­
dzieży itp.

Wielkopolskie PGR-y 
opóźniają dostawę 
ziarna siewnego

POZNAŃ (PAP)
Rolnicy woj. poznańskiego 

przystąpili do wymiany zboża 
na kwalifikowane ziarno do 
wiosennych siewów. W ostat­
nich dniach najwięcej ziarna 
wymienili gospodarze z powia 
tów: Kalisz, Krotoszyn, Ra­
wicz i Wągrowiec.

Mimo dużego zapotrzebowa­
nia na ziarno kwalifikowane, 
PGR Wielkopolski nie dostar­
czają go w terminie do GS. 
Do 25 lutego gminne spółdziel 
nie w Wielkopolsce otrzymały 
z PGR zaledwie 5 proc, ogól­
nej ilości zbóż nasiennych, 
przewidzianej z państwowych 
gospodarstw, podczas gdy ca­
łość tych dostaw powinna być 
według planu ukończona do 
dnia 1 marca br. „przodują1* 
tu gospodarstwa należące do 
Zjednoczenia poznań-Foludnie 
i Chodzież, które nie przeka- 

°pe zały dotychczas do GS ani ki­
lograma zbóż nasiennych prze 
znaczonych do wymiany.

„Totosport"
- totalizator sportowy

WARSZAWA (PAP)
Totalizator sportowy orga­

nizowany w roku ubiegłym o- 
raz na początku bież, roku 
przez PKO1, cieszył się ogrom 
nym powodzeniem w całym 
kraju. W związku z tym, u- 
chwałą rządu z 17 grudnia 
1955 roku, zostało powołane 
do życia Państwowe Przedsię 
biorstwo „Totalizator Sporto 
wy“. Instytucja ta rozpoczę 
ła normalną pracę od 1 ta 
tego br. i sympatycy „totka 
już 18 marca przeżywać będą 
pierwsze emocje.

prace wydobywcze byłyby nie­
zmiernie utrudnione. Dzięki 
temu wszystkie oddziały wy­
konały przed terminem mie­
sięczny plan.

Mimo poważnych trudności 
wywołanych niską temperatu­
rą, w ślad za „Matyldą**, rano 
28 bm. syreny kopalń „Lud­
wik**, „Julian**, „Silesia** i „Bo­
że Dary** — obwieściły załogom 
wygranie wielkiej batalii z 
mrozami. Dzięki usilnej, pełnej 
poświęcenia pracy górników 
również i te kopalnie rozpo­
częły ponadplanowe wydobycie 
węgla. Załogi ich, nie zważa­
jąc na zimno, utrzymywały 
rytmiczną pracę sortowni, urzą 
dzeń zamułkowych, ułatwiając 
górnikom pracującym na dole 
normalną eksploatację złóż wę­
glowych.

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudniowych dalsze 
kopalnie zameldowały o przed­
terminowym wykonaniu zadań 
wydobywczych na łuty br. Ogó 
lem 17 kopalń węgla wykonało 
swe zadania.

Przedterminowe wykonanie 
planów 17 kopalń przyczyni się 
do zmniejszenia poważnych je­
szcze niedoborów całego prze­
mysłu węglowego. Pełna likwi­
dacja powstałych w wyniku 
mrozów niedoborów wymagać 
będzie od załóg kopalnianych 
dalszej mobilizacji i wytężonej 
pracy w najbliższym okresie 
czasu.

KRAKÓW (PAP)
Niedobory w wydobyciu spo­

wodowane mrozami i śniegiem

Adenaucr w oczach Dehlera i Mayera

Kanclerz z Bonn
niemoralnymi środkami walki
forsuje swe polityczne cele

BERLIN (PAP) Były premier Badenii - Wir-
Przewodniczący Wolnej Par- tembergii Reinhold Mayer, 

który jest deputowanym FDP, 
wyraził pogląd, że „w Bonn już 
dawno zapomniano, co to jest 
demokracja**. Została ona za­
stąpiona formą demokracji ro­
zumianej w sensie adenauerow 
skim, którą symbolizują „frak, 
ordery, eskorta policyjna, limu 
zyny i dywany wykładane na 
peronach** (aluzja do witania 
Adenauera na dworcach). Ma­
yer domaga się likwidacji dyk­
tatorskich metod stosowanych 
przez Adenauera.

tii Demokratycznej (FDP) Deh- 
ler (należała do niedawna do 
koalicji bońskiej, zerwała ostat 
nio z Adenauerem) — wystąpił 
na wiecu w Mannheimie nie 
tylko z gwałtowną krytyką po­
lityki Adenauera, szczególnie 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, lecz potępił metody rzą­
dzenia stosowane przez Ade­
nauera.

Przewodniczący FDP zarzucił 
Adenauerowi, że stosuje nie­
moralne środki walki, aby prze 
forsować swe cele polityczne. 
Dehler oskarżył przemysłow­
ców, że „uprawiają politykę 
przy pomocy kapitału**, i dodał, 
że FDP ogłosi „białą księgę**, 
w której ujawni, że CDU prze­
kupywała deputowanych, do 
parlamentu krajowego w Pół­
nocnej Nadrenii — Westfalii, 
aby ratować rząd Arnolda 
(CDU). Rząd ten — jak wiado­
mo — został obalony, co zapo­
czątkowało wstrząsy w koalicji 
bońskiej, dając wielu komenta­
torom powody do mówienia o 
„zmierzchu ery Adenauera**.

zostały nadrobione w kopal­
niach krakowskiego zagłębia 
węglowego. Załogi górnicze po 
przełamaniu trudności dostar­
czyły już ponad plan bież, mie­
siąca 10.300 ton węgla.

Poważne nadwyżki w stosun­
ku do planu bież, miesiąca po­
siadają również załogi kopalń: 
„Janina**, „Komuna Paryska**, 
„Sobieski** i „Bierut1*.

NA WCZASACH DLA MATKI 1 DZIECKA 
W MIKUSZOWICACH ŚLĄSKICH

H-dniowe wczasy dla matki 
i dziecka są wyrazem troski 
państwa i związków zawodo­
wych o zdrowie matki pracu­
jącej i jej dziecka. W szeregu 
ośrodków wczasowych, prze­
znaczonych specjalnie na ten 
cel, odpoczywają matki ra­

zem ze swymi dziećmi.
Na zdjęciu: na wczasach w 
Mikuszowicach Śląskich — 
„sport" saneczkowy i nar­
ciarski uprawiają wspólnie 
mamusie ze swymi pociecha­

mi.
CAF — Fot. Mottl 

Dąbrowiecki

Miodzi
sportowcy chińscy
w drodze do Polski

PEKIN (PAP)
28 ub. m. z Pekinu odleciała

samolotem ekipa sportowców 
chińskich, którzy wezmą u- 
dział w XI Akademickich Zi­
mowych Igrzyskach świata, 
organizowanych w Polsce.

Z dyskusji naci 5-Iatką

Sq już konłrplany
Już w wielu wielkopolskich zakładach produkcyjnych do­

konano podsumowania dyskusji nad fabrycznymi planami 5- 
letnimi i przystąpiono do podpisywania i składan:a w cen­
tralnych zarządach własnych kontrplanów, uwzględniają­
cych wszystkie słuszne postulaty i wnioski załóg. Nowe 
kontrplany są z reguły wyższe od pierwotnych założeń.
Jak wynika z kontrplanu za 

łogi Poznańskich Zakładów 
Metalurgicznych „POMET", 
sama odlewnia może dostar­
czyć w 5-latce o ponad 5 tys. 
ton odlewów więcej niż prze­
widywały ustalone założenia, 
w tym o 3 800 ton więcej odle 
wów stalowych. Inne propo­
zycje kontrplanu przewidują 
zwiększenie o 49 proc, mocy 
produkcyjnych w dziale obrób 
ki mechanicznej i wydatkowa 
nie na inwestycje o około 10 
min. zł mniej niż projektował 
centralny zarząd. Doceniając 
te korzyści, odzwierciedlone w 
kontrplanie, wielu robotników 
„POMET** zgłosiło dodatkowe 
wnioski i zobowiązania, chcąc 
przez zwiększenie produkcji, 
wydajności i ulepszenie do­
tychczasowego toku pracy 
przyspieszyć realizację ambit­
nych zamierzeń 5-latki. Zale­
żeć to będzie w dużej mierze, 
jak podkreślono na masówce, 
od szerszego udziału persone­
lu inżynieryjnego we wprowa 
dzaniu postępu technicznego w 
zakładach.

Podobne zebrania, poświęco 
ne podsumowaniu wyników 
dyskusji nad planem 5-letnim, 
odbyły się w niektórych za­
kładach ZISPO. Same wnioski

Heusanger
był szpiegiem
Gehlena

BERLIN (PAP)
Hamburski tygodnik „Der

Spiegel** ujawnia, że obecny 
szef tak zwanej rady dowód­
ców (zalążek sztabu general­
nego) w bońskim minister­
stwie wojny, gen. Heusinger 
był po wojnie — przed wstą 
pieniem na służbę do Blanka 
— agentem organizacji szpie­
gowskiej Gehlena, która do 
niedawna pracowała bezpo­
średnio na rzecz wywiadu a- 
merykańskiego. „Der Spiegel** 
informuje, że wkrótce po woj 
nie odwiedził Heusingera o- 
becny szef wywiadu zachod- 
nio-niemieckiego Gehlen „i 
pozyskał go do pracy w swym 
wywiadzie finansowanym 
przez Amerykanów**.

Arabowie
pobili Anglików
bo wzięli ich 
za Amerykanów

LONDYN (PAP)
Do Londynu powrócił kierownik 

angielskiej ekipy telewizyjnej 
Woodrow Wyatt, b. poseł labourzy 
stowski, który wraz z czterema 
współpracownikami nakręcał w 
Algerze kronikę telewizyjną.

Wyatt i jego ekipa zostali pobi­
ci przez tłum Arabów podczas roz­
ruchów w Constantine, gdy nakrę­
cali przebieg demonstracji W wy­
wiadzie prasowym Wyatt stwier­
dził, że tłumy demonstrantów oto­
czyły angielską ekipę telewizyjną 
i wznosząc okrzyki przeciwko 
Amerykanom zniszczyły aparaty 
filmowe i pobiły Anglików. „Od 
śmierci — powiedział Wyatt — u- 
ratowały nas nasze zapewnienia, 
że jesteśmy Anglikami, a nie Ame. 
rykanami".

racjonalizatorskie zgłoszone w 
czasie dyskusji nad planem 
dla wydziału W-3 przyniosą 
800 tys. zł oszczędności w ska­
li rocznej. Ogólnie produkcja 
tego zakładu w planie 5-let­
nim wzrośnie o 171 proc, w 
stosunku do roku 1355. Oma­
wianie kontrplanu na Wydzia 
le W-4 wykazało, że załoga u- 
jawniła w dyskusji wiele re­
zerw produkcyjnych i posta­
nowiła m. in. zwiększyć różno 
rodność rewolwerówek, cho­
ciaż zadanie będzie trudne do 
wykonania. Po uwzględnieniu 
słusznych postulatów robotni­
ków oddział W-4 produkować 
będzie w roku 1960 o 42 proc, 
więcej niż obecnie. Wykona­
nie tych trudnych zadań bę­
dzie możliwe dzięki uspraw7- 
nieniu organizacji pracy, mo­
dernizacji parku maszynowe­
go i zwiększeniu wydajności 
pracy.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu dostarczy w 5-latce 
o 7 proc, większą produkcję 
niż przewidywały założenia i 
wyremontuje m. in. dodatko­
wo 80 parowozów.

Blisko 2 tys. ton więcej róż­
nych słodyczy niż ustalił Cen­
tralny Zarząd wyprodukuje za 
łoga „Goplany** i obniży w ro­
ku 1960, po zrealizowaniu in­
westycji, dodatkowo koszty 
własne o 4 671 tys. zł. Kontr- 
płan dla „Goplany** uwzględ­
nił 198 wniosków, z których 37 
zastosowano w produkcji.

Produkcja WSM-3 w Po­
znaniu w pełni pokryje w osta 
tnich dwóch latach 5-latki za­
potrzebowanie na tłoki do sa­
mochodów „Star 20“ i moto­
cykli SHL oraz na różne czę­
ści zamienne. Kontrplan zało­
gi przewiduje bowiem znacz­
nie większą produkcję od usta 
lonych założeń i przyniesie o- 
kolo 700 tys. zł oszczędności. 
Wzrosną jednakże inwestycje, 
gdyż projektuje się moderni­
zację i rozbudowę zakładów.

Jak nas informuje korespon 
dent Borowski, podpisany zo­
stał również przy udziale ro­
botników kontrplan w elek­
trowni poznańskiej, opracowa 
ny przy udziale załogi, w któ­
rym uwzględniono 117 zgłoszo 
nych wniosków. Przeważająca 
większość wniosków dotyczy 
oszczędności węgla i energii 
elektrycznej, szerszego stoso­
wania postępu technicznego, 
poprawy warunków socjal­
nych i BHP. Jak wynika z 
kontrplanu w porównaniu z 
wykonaniem w7 roku ubieg­
łym załoga zaoszczędzi w pla­
nie 5-letnim ponad 38 tys. ton 
węgla a ponadto prawdopodob 
nie już od 1958 roku doprowa­
dzi do ogrzewania przez elek­
trownię części miasta. (1)

Wybitny 
węgierski teoretyk 
sztuki i literatury
bawił w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Instytutu 

Nauk Społecznych przy KC 
PZPR przebywał w Warsza­
wie od 24 do 27 ub. m. prof. 
Georg Lukaes, członek Wę­
gierskiej Akademii Nauk, wy­
bitny teoretyk sztuki i litera­
tury.

Prof. Lukaes wygłosił w 
INS odczyt: „O realizmie kry 
tycznym w dobie obecnej**, 
odbył szereg spotkań z przed­
stawicielami kultury i sztuki 
oraz zapoznał się z pracą In­
stytutu Badań Literackich.

Pierwsza
milionowa transakcja
na Targach Lipskich

LIPSK (PAP)
We wtorek dokonano pierw­

szej milionowej transakcji na 
tegorocznych Targach l ipskich. 
Transakcję tę na sumę miliona 
marek zawarły organizacje han 
dlowe NRD z zachodnio-nie- 
miecką f-mą „Enzinger Union_ 
Werke“ z Mannheimu. Zaku­
piły one zautomatyzowane urzą 
dzenia przemysłowe produko-. 
wane przez tę firmę.



XX Zjazd KPZR
ożywił nadzieje ludzkości

Wypowiedzi wybitnych działaczy społecznych

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Trud" zamieścił wypowiedzi wybitnych 

działaczy społecznych z różnych krajów na temat 
XX Zjazdu KPZR.

eze narodu radzieckiego w wal-I 
ce o zbudowanie komunizmu. ' 

U nas, w Chinach, mówią, że ]

Na zaproszenie
K.J.Woroszyłowa
b. prezydent Francji

V. Auriol
przybył <to Moskwy

Polityka zagraniczna W. Brytanii
w ogniu krytyki

izba Gmin pod wrażeniem XX Zjazdu KPZR

PALMĘ DUTT
Wielka Brytania

Podobnie jak Moskwa jest 
sercem nowego świata, który 
powstał i rozkwita w naszej e- 
rze, tak Zjazd ten był bijącym 
sercem wszystkich szlachetnych 
i postępowych dążeń ludzkich.

Czego uczy nas ten doniosły 
Zjazd? Uczy on, że siły postępu 
społecznego na świecie rozwi­
jają się w skali poprzednio nie­
znanej.

Zjazd uczy, że wojna nie jest

mią przewagę gospodarki so­
cjalistycznej nad kapitalistycz­
ną.

GASTON MONMOUSSEAU
działacz francuskiego ruchu 

robotniczego
Wielkie wrażenie na wszyst­

kich ludziach pracy we Francji 
wywarł przedstawiony w refe­
racie N. A. Bułganina wspa­
niały plan rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR.

Jeśli ograniczymy się do po-

MOSKWA (PAP)
W dniu 28 lutego wieczorem 

sukcesy przyjaciół radzieckich f b. prezydent Republiki Francu- 
— to nasze sukcesy. Tak jest! skiej Vincent Auriol przybył 
w istocie. Jeśli jesteśmy obec­
nie serdecznymi przyjaciółmi, 
to wszystko jest u nas wspólne 
—• i radość i smutek.

Wszyscy, którym drogi jest 
pokój, nie mogą nie cieszyć się 
z ogromnych wysiłków, jakich 
dokłada Związek Radziecki w 
dążeniu do utrwalenia i zacho­
wania pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

My, robotnicy chińscy, uczy­
my się na osiągnięciach naro­
du radzieckiego, uczymy się 
nieugiętości w pracy i przezwy-nieunikniona, mimo szaleńczych równania z Francją, to per- ... r 

knowań podżegaczy do agresji spektywa rozwoju techniki w cl?zania . wsze.kich trudności,
z obozu imperialistycznego. ZSRR przedstawia się dla nas 

Zjazd uczy, że w drugim bardzo interesująco. Decydują- 
ćwierćwieczu naszego stulecia ca różnica polega jednak na 
gospodarczy system socjalisty- tym. że celem postępu technicz- 
czny zademonstrował swoimi o- nego w ZSRR i jego rezultatem 
siągnięciami bezsporną wyż- jest ulżenie człowiekowi w pra- 
szość nad światem kapitalisty- cy, skrócenie dnia roboczego, 
cznym, rozwijając się dziesięć zwiększenie zdolności nabyw- 
razy szybciej od niego. czej ludności, poprawa ubezpie-

Zjazd uczy, że w obecnej sy- czeń społecznych i warunków 
tuacji międzynarodowej przed życiowych, podniesienie pozio- 
wieloma krajami otwierają się mu kulturalnego obywateli ra-
nowe, korzystne możliwości zbu dzieckich.
dowania socjalizmu drogą ze- Uwadze klasy robotniczej 
spolenia sił klasy robotniczej, Francji, która bacznie śledziła 
zjednoczenia pod jej przewód- przebieg XX Zjazdu KPZR, nie 
nictwem uciskanej większości mógł ujść fakt, że w Związku

opanowujemy radzieckie meto­
dy kierowania gospodarką na­
rodową.

wraz z małżonką do Moskwy 
na zaproszenie przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woroszyłowa.

Przed odlotem V: Auriol zło­
żył następujące oświadczenie 
przedstawicielowi agencji Frań 
ce Presse:

— Moja wizyta w ZSRR bę­
dzie miała charakter wyłącznie 
prywatny —■ nie jest jednak 
wykluczone, że odbędę rozmowy 
z mężami stanu ZSRR, a w 
szczególności z N. A Bułgani- 
nem, N. S. Chruszczowe/m, A. I. 
Mikojanem i W. M. Moloto- 
wem. Jeśli rozmowy te będą 
dotyczyły zagadnień politycz­
nych, nie omieszkam poinfor­
mować rządu francuskiego o 
ich treści.

LONDYN (PAP)
27 lutego toczyła się w Izbie 

Gmin debata nad polityką zagra, 
niczną rządu

W odpowiedzi na przemówienie 
praedstawiciela opozycji labourzy- 
stowskiej posła Rubensa, który 
poddał politykę zagraniczną rządu 
ostrej krytyce, zabrał głos mini­
ster spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd, Starał się on usprawiedli­
wić politykę dyplomacji angiel­
skiej, uciekając się w tym celu do 
wypadów przeciwko polityce za­
granicznej ZSRR i przypisując jej 
rzekome „agresywne cele".

Lloyd utrzymywał, że Związek 
Radziecki ponosi winę za nieroz-

dziła z zaniepokojeniem, że glog 
Wielkiej Brytanii niewiele znaczy 
w sprawach międzynarodowych, 
ponieważ Wielka Brytania trakto­
wana jest jak młodszy partner 
USA. Mówczyni zaproponowała, by 
Lloyd podjął kroki dla zlikwido­
wania „żałosnego zbiorowiska zna­
nego pod nazwą SEATO”.

W końcowym przemówieniu w 
imieniu opozycji labourzystow- 
skiej poseł Kenneth Younger kry­
tykując politykę mocarstw zachod­
nich podkreślił, że referat N. .8 
Chruszczona, wygłoszony na XX 
Zjeździe KPZR, zawiera, „ważne 
jądro prawdy*’. Rosjanie — powie­
dział m. in. Younger — sądzą,

wiązanie problemu niemieckiego, świat zachodni wskutek swych nie.
jak również za brak porozumienia 
w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej. Dodał on

uniknionych sprzeczności skazany 
jest na zagładę. My uważamy. ź« 
można byłoby coś zrobić, aby tego

jednak, że rząd brytyjski „gotów uniknąć, jeżeli okażemy szerokość
jest prowadzić rokowania z Rosja­
nami w każdej odpowiedniej chwi­
li”.

Mówca pominął milczeniem sze­
reg poczynań ZSRR w dziedzinie 
polityki zagranicznej, zmierzają­
cych do umocnienia pokoju i za­
ufania między narodami.

poglądów i zdecydowanie.

Przemówienie Eiena
Odpowiadając na krytyczne 

uwagi dotyczące polityki Wiel­
kiej Brytanii w sprawie Nie­
miec Eden twierdził, iż „mocar-

IV dyskusji, która rozwinęła się stwa zachodnie nigdy nie uza-

narodu i — w pewnych wypad 
kach — wykorzystania trady­
cyjnych instytucji parlamen­
tarnych, przekształcając je w 
narzędzie woli ludu.

PIĘTRO NENNI
Włochy

XX Zjazd KPZR w swej 
istocie był manifestacją twór­
czej siły i wiary w nowe formy

Radzieckim przejawia się o- 
gromną troskę o przygotowanie 
kadr, o podniesienie poziomu 
technicznego robotników.

RALF EISERT
robotnik z NRD

Sukcesy Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego wska­
zują naszym ludziom nowe dro­
gi i środki, jeszcze bardziej za­

życia społeczeństwa oraz postę- grzewają nasz naród do budo- 
pu gospodarczego i społecznego. XVy socjalizmu. Pokazują one 
Z tego punktu widzenia szósty także, że nieprzerwana popra- 
plan pięcioletni stawia takie wa sytuacji robotników i wpro 
problemy i zadania, które po- wadzenie 7-godzinnego dnia pra 
iR°gą społeczeństwu radzieckie- ty nje przychodzą same. Można
mu dokonać skoku naprzód, od­
powiadającego w zupełności 
epoce energii atomowej, w któ­
rą weszliśmy i w której Zwią­
zek Radziecki kroczy w awan­
gardzie. Rezultaty, jakich ocze­
kują przywódcy radzieccy, rze-

je osiągnąć tylko przez zwięk­
szenie wydajności pracy.

CZAN TIAN-GO
robotnik chiński 

Dokumenty XX Zjazdu w ca-
czy wiście potwierdzają olbrzy- łej pełni odzwierciedlają zdoby-

Głosy prasy światowej
Chiny

XX Zjazd KPZR znajduje się na­
dal w centrum uwagi prasy chiń­
skiej. Dziennik „żenminżipao” pi- 
sze w artykule wstępnym, że XX 
Zjazd wywrze wielki wpływ na roz 
wój sytuacji międzynarodowej. Za 
twierdzone przez Zjazd dyrektywy 
w sprawie szóstej pięciolatki, sta­
nowią wielki program budowy ko­
munizmu. Są one odbiciem pokojo­
wej polityki Związku Radziec­
kiego.

Związek Radziecki posiada obec­
nie — pisze dalej dziennik — wy­
soko rozwinięty przemysł, wielkie 
bogactwa naturalne oraz wykwali­
fikowane kadry. Pozwala to na 
szybki rozwój produkcji artykułów 
powszechnego użytku. Stanowi to 
Jednocześnie gwarancję, że ZSRR 
doścignie i prześcignie najbardziej 
rozwinięte kraje kapitalistyczne 
pod względem produkcji na głowę 
ludności.

XX Zjazd KPZR wytyczył — kon 
tynuuje dziennik — politykę zagra 
niczną ZSRR na lata następne. 
Związek Radziecki pragnie współ­
pracować ze wszystkimi państwa­
mi, nie wyłączając Stanów Zjcdno 
ezonych. Na podstawie głębokiej 
analizy sytuacji międzynarodowej, 
Zjazd wskazał ludzkości możliwość 
usunięcia groźby nowej wojny 
światowej.

XX Zjazd KPZR — pisze w za­
kończeniu „Zenminżipao“ — wniósł 
wielki wkład do rozwoju teorii 
marksizmu-leninizmu.

NRD
XX Zjazd KPZR nadal przykuwa 

v agę prasy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Dziennik związkowy „Trłbtine” 
pisze w artykule wstępłiym, że o- 
statnie wielkie osiąguięcia ZSRR 
stanowią gwarancję zwycięstwa ko 
munizmu w Związku Radzieckim. 
Osiągnięcia te — pisze w zakończe­
niu „Tribune” — wywrą wielki 
wpływ na wzmocnienie sił obozu 
pokoju i socjalizmu.

Korea
Również prasa koreańska poświę 

ca wiele uwagi XX Zjazdowi
KPZR.

Dziennik „Nodon Sinmun" wska 
zuje, że XX Zjazd odegra wielką 
rolę w dalszym rozwoju historii 
świata. Zademonstrował on raz 
jeszcze wielkie osiągnięcia zwycię­
skich idei marksizmu-leninizmu.

XX Zjazd — podkreśla w zakoń­
czeniu dziennik — przyczyni się w 
ogromnym stopniu do pomyślnej 
budowy podstaw socjalizmu w Ko­
rei północnej i wniesie wielki 
wkład do sprawy utrwalenia poko­
ju w Azji i na całym świecie.

Rumunia
Prasa rumuńska publikuje na­

dal wiele artykułów, poświęconych 
XX Zjazdowi KPZR.

Dziennik „Munca“ pisze, że XX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego był wielką 
manifestacją milionów łudzi zjed­
noczonych pod zwycięskim sztan­
darem marksizmu-leninizmu. U- 
mocnił on Jeszcze bardziej wiarę w 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu.

Albania
Dziennik albański „Zeri i Popuł- 

lit“ w-skazuje, że dyrektywy XX 
Zjazdu KPZR są ważnym etapem 
na drodze stopniowego przejścia 
Związku Radzieckiego do koinuniz 
mu.

Źródłem nowego, potężnego pla­
nu rozwoju gospodarczego ZSRR 
— pisze w zakończeniu dziennik — 
jest istota społeczno-pólitycznego 
ustroju państwa radzieckiego.

Finlandia
Dziennik fiński „Tyókansan Sa- 

noniat1* pisze, że XX Zjazd KPZR 
wskazał nu podstawie głębokiej a- 
nalizy zmian w sytuacji międzyna­
rodowej na nowe perspektywy w 
rozwiązaniu aktualnych problemów 
dotyczących różnorodnych ruchów 
postępowych.

Dziennik podkreśla następnie, że 
uchwały XX Zjazdu, przewidujące 
podniesienie stopy życiowej naro­
du radzieckiego, ukazują w pełni 
różnicę w położeniu mas pracują­
cych w krajach kapitalistycznych i 
socjalistycznych.

Dziennik „Uusi Aura" zwraca u- 
wagę na tę część rezolucji XX 
Zjazdu KPZR, która dotyczy sto­
sunków Związku Radzieckiego z 
krajami neutralnymi — Finlandią, 
Austrią i Szwecją,

po przemówieniu Lloyda, wielu 
członków Izby Gmin domagało się, 
by rząd angielski przyczynił się 
aktywnie swoją polityką do osiąg­
nięcia porozumienia w palących 
sprawach międzynarodowych.

Labourzysta Henderson domagał . . , „
Się. by rząd uważnie przestudiował spraw zagranicznych odmowih
radzieckie propozycje w sprawie 
rozbrojenia, o których mówił N. S. 
Chruszczów w swym referacie na 
XX Zjeździe KPZR. Henderson na­
woływał do „wyraźnego zademon­
strowania, że Anglia nie chce sta­
le opierać swej polityki na zagra­
nicznych bazach wojskowych”.

Labourzystka Jennie Lee stwier.

leżniały zjednoczenia Niemiec 
od włączenia Niemiec do 
NATO". Nie wytłumaczył on, 
z jakich powodów przedstawi­
ciele Wielkiej Brytanii na ge­
newskiej konferencji ministrów

Nehru na koncercie
artystów polskich

DELHI (PAP)
24 lutego 1956 roku w pań­

stwowej szkole w New Delhi 
odbyło się spotkanie polskiej 
delegacji kulturalnej z miesz­
kańcami stolicy. Delegacja 
przekazała przywiezione z 
kraju listy dzieci polskich oraz 
pomoce szkolne dla dzieci hin 
duskich. W tym samym dniu 
delegacja polska spotkała się 
ze światem literackim, malar­
skim, muzycznym i dzienni­
karskim Delhi. Delegacja prze 
kazała Akademii Muzycznej 
przywiezione z kraju pianino

Wieczorem grupa artystów 
polskich wchodzących w skład 
delegacji wvstąpiła z koncer­
tem, na którym obecni byli 
premier J. Nehru, wiceprezy­
dent Radhakrisznan, ministro 
wie oraz korpus dyplomatycz­
ny. Premier i prezydent wrę­
czyli osobiście artystom kwia­
ty.

25 ub. m. artyści polscy na­
grali dla radia audycję trans­
mitowaną przez wszystkie roz 
głośnie indyjskie. Wieczorem 
gospodarze wydali na cześć 
delegacji oficjalne przyjęcie.

26 ub. m. delegacja opuściła 
New Delhi udając się do Kal­
kuty, Madrasu i Bombaju.

Premier Francji 
apeluje do Algerczyków 
o zaprzestanie 
działań wojennych

PARYŻ (PAP)
Premier Guy Mołiet wygłosił w 

dniu 28 lutego br. przemówienie ra 
diowe, w którym przedstawił sta­
nowisko swego rządu wobec pro­
blemu algerskiego.

— Dziś, gdy ważą się losy Alge- 
ru i Francji — powiedział m. in. 
premier — rząd zwraca się do całej 
ludności — zarówno w Metropolii, 
jak i w Algerze — i przypomina 
wszystkim, że Francja uznaje i sza 
nuje specyficzny charakter — „oso 
bowość” Algeru. Jednakże Alger 
jest i pozostanie nierozerwalnie 
związany z Francją.

Premier zwrócił się do ludności 
muzułmańskiej i do powstańców ni 
gerskich z apelem o zaprzestanie 
działań wojennych i zapewnił ich 
w imieniu rządu, że po upływie 
trzech miesięcy od zaprzestania 
działań wojennych, w całym Alge­
rze odbędą się „wolne i sprawiedłi 
we wybory".

-8. II. 1956 r. w ambasadzie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Warszawie, odby­
ła się uroczystość wręczenia 
pism mianujących czlonkami- 
korespondentami Niemieckiej 
Akademii Sztuk Pięknych: Ta­
deusza. Kulisiewicza^ Leona, 
Kruczkowskiego, Zofię Lissa 

i Wandę Jakubowską.
Na zdjęciu: ambasador NRD 
Stefan Heymann wręcza pismo 

Leonowi Kruczkoioskiemu.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Argentyna
będzie rozwijała 
bandę! z ZSRR

NO wy JORK (PAP)
Jak donosi agencja United 

Press, członek Rady Konsulta 
tywnej rządu argentyńskiego 
Julio Noble oświadczył, że Ar­
gentyna będzie rozwijała sto­
sunki handlowe ze Związkiem 
Radzieckim. Spodziewa się 
ona, że w przyszłości rozsze­
rzy się wymiana handlowa 
między obu krajami.

Julio Noble podkreślił, że 
Argentyna „zainteresowana 
jest szczególnie w dostawach 
urządzeń dla odbudowy trans 
portu, eksploatacji źródeł naf­
towych i dla przemysłu argen 
tyńskiego".

Głosowanie nad vntuin zaufania
dla rządu Guy Molleta

W dniu 28 ub. m. odbyło się 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym głosowanie nad 
votum zaufania dla rządu Guy 
Molleta. Wniosek o vntum za­
ufania został wysunięty przez 
premiera Molleta w związku 
z trzema artykułami projektu 
ustawy przewidującej przed łu 
żenie z dwóch do trzech tygo­
dni płatnych urlopów dla wszy 
sikich kategorii pracujących 
we Francji oraz w związku z 
całością tego projektu ustawy.

Posiedzenią rozpoczęło się 
od krótkich przemówień przed 
stawicieli poszczególnych grup 
parlamentarnych. Przedstawi­
ciele socjalistów, komunistów 
i radykałów oświadczyli, że
będą głosowali za votum zau- p 
fania dla rządu. W tym sa­
mym duchu wypowiedzieli się 
przedstawiciele katolickiej par 
tii MRP i „republikanów spo­
łecznych" (b. gaulliści).

Po przemówieniu ministra 
opieki społecznej Gazier przy­
stąpiono do głosowania. Przy 
glosowaniu nad pieruszym ar 
łykułem projektu ustawy o 
trzytygodniowych płatnych ur

lopach rząd Guy Molleta uzy­
skał votum zaufania jedno­
myślnie. 499 deputowanych gło 
sowało za .votum zaufania, ża­
den deputowany nie głosował 
przeciwko, zaś około stu po­
wstrzymało się od głosu lub 
nie brało udziału w głosowa­
niu.

W głosowaniu nad drugim i 
trzecim artykułem projektu u- 
stawy rząd otrzymał votuin 
zaufania 487 głosami przeciw­
ko jednemu i 372 głosami prze 
ciwko 108.

Po przerwie,; w późnych go­
dzinach wieczornych Zgroma­
dzenie przystąpiło do głosowa 
nia nad całością projektu usta 
wy o trzytygodniowych płat­
nych urlopach.

»
Azjatycka konferencja
UNESCO

PEKIN (PAP) , '
Jak informuje agćncja Kyo-

do, 28 iutego rozpoczęła się w 
Tokio azjatycka konferencja 
regionalna UNESCO. W obra­
dach konferencji uczestniczą 
przedstawiciele 22 krajów, m. 
in. Związku Radzieckiego, In­
dii, Indonezji, Burmy, Afga­
nistanu, Japonii, USA, Anglii, 
Francji. Celem konferencji 
jest omówienie dróg i środ­
ków umocnienia przyjaźni i 
współpracy między krajami i 
narodami azjatyckimi.

NOWY JpRK. — Jak donosi agen 
cja United (Press, stały przedstawi 
ciel Indonrtz.li w ONZ — Sudżarwo 
wręczył dn/ia 28 lutego br. pismo se 
kretarzowi generalnemu ONZ, w 
którym zawiadamia,' że Indonezja 
wystąpiła z Unii Holendersko-lndo 
nezyjskiej.

*
NOWY JORK. — w pobliżu miej­

scowości Swampscott (stkn Massa- 
cliuset) nastąpiła zderzenie dwóch 
pociągów osobowych. W katastro­
fie tej zginęło 14 osób, a ponad 100 
osób odniosło rany. Przyczyna wy­
padku leży w tym. że jeden z po­
ciągów miał zasypane śniegiem u- 
rządzenia sygnalizacyjne.

4f-
RZYM. — Największy wulkan Eu 

ropy — sycylijska Etna znów dzia­
ła. Jego ośnieżone zbocza pokrył 
szary popiół, a nad kraterem kłę­
bią się chmury czarnego dymu. Z 
wnętrza wulkanu słychać odgłosy 
detonacji. Pola, leżące w pobliżu 
Etny, pokryta są popiołem.

poparcia niektórych propozycji 
wniesionych poprzednio na 
konferencji szefów czterech rzą 
dów przez Edena.

W sprawie Indochin premier 
Eden oświadczył, że obecnie to­
czą się rokowania miedzy mo­
carstwami — sygnatariuszami 
porozumienia genewskiego; ce­
lem tych rokowań jest ustale­
nie dalszych kroków, jakie na­
leży podjąć dla uregulowania 
tej sprawy.

Przechodząc do sytuacji na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie Eden zapewniał, że mocar­
stwa zachodnie starają się do­
prowadzić do pokojowego załat­
wienia problemów tej strefy. 
Jednocześnie mówca oświadczył, 
że mocarstwa te stoją na stano 
wisku „trójstronnej deklaracji" 
USA, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji z dnia 25 maja 1950 r. i dą­
żą do zwiększenia swych sił we 
wspomnianej strefie, „ażeby 
zmniejszyć ryzyko incydentów".

Część swego przemówienia 
Eden poświęcił próbom przed­
stawienia w korzystnym świet­
le polityki kolonialnej Wielkiej 
Brytanii.

Premier brytyjski podkreślił, 
że uważnie przestudiował ma­
teriały XX Zjazdu KPZR. 
„Fakt, że dwaj czołowi radziec­
cy mężowie stanu mają odwie­
dzić nas na. wiosnę br. — o- 
świadczył Eden — zobowiązuje 
nas do tego w szczególnym, stop 
atu". Nawiązując do słów N. S. 
Chruszczowa o zmniejszeniu się 
groźby wojny Eden powiedział: 
..Jest to według wszelkiego 
prawdopodobieństwa słuszne".

W związku z poszczególnymi 
tezami referatów i przemówień 
wygłoszonych na XX Zjeździe 
KPZR Eden oświadczył: „Tezy 
te dowodzą wielu rzeczy, a m. 
in. i tego, że powinniśmy roz- 
mawiać z sobą... Nasze poglądy 
filozoficzne znajdują się na. 
przeciwnych biegunach, ale nie 
oznacza to bynajmniej, byśmy 
się nie mieli spotkać i wspólnie 
przeprowadzić dyskusji".

Podkreślając, że zadaniem 
mężów stanu powinno być „prze, 
liony wanie i, dążenie do znale­
zienia wspólnego języka" pre­
mier brytyjski powiedział: 
dzie to celem naszego spotkania 
i mam nadzieję, że udu, się nam 
przyczynić do osiągnięcia tego 
celu, kiedy nasi goście przyja- 
dą do nas w kwietniu".

We wtorek rozpoczęła się w 
Izbie Gmin debata nad zagad­
nieniami obrony narodowej.

Ocieplenie
w Europie

LONDYN (PAP)
23 lutego zarówno w AngUi ja 

i w kontynentalnej Europie z'- 
chodniej zapanowała prawie P° 
wszechnie odwilż. Ludność ode 
ichnęła z ulgą po kilku tygodniach 
mrozu. Równocześnie jednak zary­
sowała się groźba powodzi, cno- 
ctaż nie tak silna, jak się Ma­
wiano. W Anglii i we Francji ter­
mometr podniósł się znacznie po­
wyżej zera. Do Hiszpanii wróciły 
bociany. We Włoszech południowo- 
wschodnich niektóre rzeki wystą­
piły miejscami z brzegów. W łP- 
rzystych okolicach powstało n1** 
bezpieczeństwo lawin.

Czterotygodniowe mrozy pociąg­
nęły za sobą w Europie zachodniej 
śmierć blisko 1(XW osób.Głoś Nf 51 Str. 2



Przea Krajową NaraSą Budowlanych"

najniższymi kosztami
"Wywiad z dyrektorem GKOPI mgr. inż. Bartnickim

Zasadniczym tematem dy- cyjnych poszczególnych re- na szpitalach w Nowej Hu- projektów typowych nie bę- 
skusji naa"Projektami t zakła- sortow prowadzone jest szko- cie, Bielanach, Skarżysku i dzie można wybudować w 
dowych planów o-ietnicn jest lenie inżynierów i ekonomi- kilku innych moglibyśmy wy 1960 roku 300 tysięcy izb mie- 
sprawa osiągnięcia zamierzo- stów w zakresie badań gospo- budować „bezpłatnie1* szpital szkalnych, ogromnej liczby 
nych efektów piodukcyjnych darczej efektywności inwe- na 800 łóżek. szkół, żłobków szpitali, kin
i usługowych przede wszyst- stycji. Szkolenie to zostało . itn ani wielkiej kubatury bu
Mm przez wzrost wydajności rozpoczęto w końcu ub. to- (57 clownictwa przemysłowego i
pracy, ujawnienie i wy korzy- ku kursem zorganizowanym Projektowaniu inwestycji pla- wieiskieF0 Bez projektów ty- 
stanie wszelkich rezerw, uno- przez GKOPI. Temu zagad- ™ ^n‘Xch w hte7™k, Powych nie można mówić o 
woczesmeme parku maszyno- nleniu poświęcona będzie też £23^551$! uprzemysłowieniu budownic­
zego, modernizację i rekon- przygotowywana przez PKPG “SeSTk^nów tnwe4vcb twa. Wysunięta w tezach kra- 
strukcję istniejących zakła- 1 Polską Akademię Nauk spe ?H±J^Z8d» J°wej narady budownictwa 
dów piodukcyjnych, a, clopie- cjalna konferencja naukowa. no,iomu 7 utaieuhioTi fi lnf DH zasada przejścia z początkiem 
ro po wyczerpaniu tych moz- Nie ulega wątpliwości, że w J ® J?" 1958 r. na wykonywanie obiek
Uwości przez budowę nowych okresie planu 5-letniego nie WteswAtakasWe. tów budownlctwa maSoWtgo
obiektów. Przed gospodarką mogą mieć miejsca inwesty- |bednvch norm i nowśzechnl wyłącznie w oparciu o projek- 
noiwifiwa. staie wiec. Drobiem pip nadmiAmio mizHiiHrttironn zoęcinycn noim i powszeennt^ tyoowe wymaca opracowa,_

ELEKTRONOWY TŁUMACZY Z JEŻYKA 
ANGIELSKIEGO NA ROSYJSKI

Wspaniale osiągnięcie nauki i techniki radzieckiej ol­
brzymia maszyna elektronowa wykonuje zupełnie po­
prawnie tłumaczenia z języka angielskiego na rosyjski. 
Na zdjęciu: pracownik naukowy S. N. Razumowski, od­
czytuje rosyjski tekst tłumaczenia wykonanego

maszynę. Fot. — CAr

Sprawy nieobojętne O

narodową staje więc problem cje nadmiernie rozbudowane, ?Deaiycn nor.m \ P°’
ekonomiczniejszego niż dotąd nieskoordynowane w czasie, ważna — - xvŁu x ™
realizowania zamierzonych, posiadające nieprawidłowe ‘ znacznej liczby takich projek-
inwestycji. rozwiązania funkcjonalne, tów. Zadanie to musza wyko-

Zagadnienia te naświetlił techniczne itp Przerosty ta- Projekty typowe drogą nać nasi najlepsi projektan­
ta wywiadzie udzielonym kie miav często miejsce w . > . . ci, w oparciu o dobrze opraco-nrzeSwicielowi P AP dS ub. latach. Były one w więk- uprzemysłowienia wane normatywy. Nie do po-
tor Głównej Komisji Oceny ne°& w P Nie ma już obecnie w Pol- myślenia jest kontynuowanie
projektów Inwestycyjnych AfńU"nŁkfS,SSS sce biura Projektów, inwesto- w r°ku bieżącym niedopu.z- 
■nr7v PKPG msir inż Marian. Projektów, niekiedy Jednak „„ instyfucii zwip^nnpi 7 nro ■ czalnej praktyki z 195j roku,Bartnicki ujawniano je dopiero w toku f^^nTem sorzec wiaH kW to część resortów w du~
BartmcKi. budowy inh nnwpt. in-> w J eKtowaniem, sprzeciwiają- nMbudowy, lub nawet już po jej t^h ^typizacji - to znaczy 

tad^nkó^c^i^mmb POtrzebie^opTacowama pro<
strSŁ Hutv ta tan Sa iektów tyP°wy<* ‘ konieczno- 
stracyjnego Huty im. Lenina, ści ich stosowania< 
gdzie zaawansowanie budowy Mimo to iednak w wielu 

Badanie nowych inwestycji ograniczyło możliwość usunię- biurach projektów projekty

Nauka z doświadczeń 
Sześciolatki

z punktu widzenia ich celo- cia przerostów, wynikających tVDOwe nadal sa traktowane tów< Uci i wielkości, jak również z dążenia do zbytniego przepy drugoplano™" i
S°3SS,^S suSwoMoTtalionó^ ° P?z?zstrakcyjnych, architektonicz 

nych i technologicznych, 0- 
becnie — u progu nowego 
planu 5-letniego jest sprawą 
niezwykłej wagi — stwierdza 
dyr. Bartnicki. Ponieważ w 
nowym planie zakres inwe­
stycji znacznie wzrasta, a jed 
nocześnie przewiduje się sto-
sunkowo mniejszy wzrost na- liwości wprowadzenia oszczęd wego innego autora jest nie nie zadań 5-latki — kończy
kładów, przeto inwestycje 
musimy wykonywać taniej, 
oszczędniej oraz przy mniej­
szym zużyciu deficytowych 
materiałów. Jest to podstawa 
pomyślnego wykonania stoją­
cych przed nami zadań.

Są to niewątpliwie zadania 
znacznie trudniejsze aniżeli 
te, które realizowaliśmy w 
planie 6-letnim, ale możliwe 
do wykonania, gdyż jesteśmy
dziś bogatsi o doświadczenia nologicznych, konstrukcji itp'.
wielkiej ofensywy inwestycyj 
nej, jaką był okres minionej 
6-latki.

Jakie to są doświadczenia? 
Otóż trzeba stwierdzić, że o- 
bok dobrze i oszczędnie roz­
wiązanych inwestycji —- są 
takie, gdzie inwestorzy i pro­
jektanci przejawiali niefra­
sobliwy stosunek do zagad
nień ekonomiczności. Często ne£° przewidują wystarczają- 
projektowano i budowano o- na ogol kubaturę 20 m’. 
biekty nie wnikając głęboko Niczym nie uzasadniona roz- 
w celowość przyjętego roz- rzutnosc CUSZ-u kosztowała 
wiązania, czy w jego koszty. Jia?^ą gospodarkę 300 zł na 
Potwierdzeniem „szerokiego każdym zbędnym m3, a więc 
gestu1' inwestorów i projek- na Jednego, ucznia wydatko- 
tantów nowych inwestycji zbędnie 6900 złotych,
jest fakt, iż przeprowadzone , Gdybysmy na przykład tyl- 
w roku 1952 i w 1953 dwie re- k0 niektóre ze zrealizowanych 
wizje tylko części przeznaczo- SlaIj, zaprojektowali włas­
nych do realizacji projektów, ciwie’ to dzi?kl oszczędności 
pozwoliły — w drodze skreś­
leń oraz zmian projektów — 
zaoszczędzić trzy miliardy zł.
Ta suma mówi sama za sie­
bie.

Ekonomia — zadaniem
pierwszoplanowym

Walka o potanienie inwe­
stycji nie może się sprowa­
dzać wyłącznie do rewizji 
Projektów, choć ich stosowa­
nie jest niewątpliwie poważ­
nym środkiem obniżenia kosz 
W. Dotychczas badania eko­
nomicznej efektywności in­
westycji nie stały na zadowa- 
"Wym poziomie. Dla zapo­
bieżenia na przyszłość takie­
mu stanowi rzeczy w biurach 
Projektów i działach inwesty-

„Zimowe żnśwa“
na WARMII1 Mazurach

Codziennie na jeziorach ma­
rskich dźwi cezą... kosy’ i 
sierpy. To rybacy i chłopi 
Przeprowadzają zbiór trzciny 

cennego surowca dla prze- 
rrrysłu budowlanego.

dotychczas zebrano z jezior 
tftazurskich i Zalewu Wiślane- 
g0 1 min. wiązek trzciny,
któr
iii 3 dostarczono do wytwór- 

mat trzcinowych. Trzcinę z 
ezior mazurskich otrzymuje 

• m. wytwórnia w Mikołaj­
ach. która produkuje elemen 

łemków trzcinowych.

sumy około 5 milionów zł.

Racjonalne normy — 
źródłem

niższych kosztów
Po przytoczeniu kilku przy 

kładów, świadczących o moż

niejszych rozwiązań architek­
toniczno - plastycznych, dyr. 
Bartnicki oświadczył:

Jedną z przyczyn przero 
stów inwestycyjnych jest nie­
zadowalająca sytuacja w dzie­
dzinie opracowywania i stoso­
wania norm określających 
między innymi wielkość po­
szczególnych obiektów, po­
mieszczeń, metody właściwe­
go stosowania procesów tech-

Na przykład CUSZ określił, 
że w budynkach szkolnych 
wznoszonych na jego zlecenie, 
na jednego ucznia wypadać 
ma 43 nrt budynku, a więc 
gmach dla 500 uczniów musi 
posiadać kubaturę 21500 nrt 
(nie licząc kubatury warszta­
tów. I tak budowano. Tymcza 
sem normy szkolnictwa ogół-

Z podróży do ZSRR

w którym autor zachwyca się telewizją 
omawia zwyczaje teatralne 

oraz ogląda film trójwymiarowy
Jfiedy wieczorem, nasyce- 
W ni Moskwą, powracaliś­
my do „Hotelu Leningradz- 
kiego", lot szybkobieżnej win 
dy, unoszącej nas na jede­
naste piętro, wydawał się 
być nader powolny. Niecier­
pliwie otwieraliśmy drzwi 
od pokoju i — jeszcze w 
płaszczach —doskakiwaliśmy 
do pięknej dużej, brązowej 
skrzynki ze srebrzystym e- 
kranem. Po chwili telewizor 
„Temp" błyskał świetlnym 
okiem, a falujące zrazu 
wściekle na ekranie linie i 
pasy układały się w ostry, 
wyraźny i żywy obraz. Ga­
siliśmy wtedy światło i roz­
łożeni w niedbałych pozach 
i takichźe strojach, w przy­
suniętych do telewizora fo­
telach, oglądaliśmy au­
dycje.

* Wchłanialiśmy moskiew­
ski program, telewizyjny z 
gorączką neofity, prawda. 
Program to jednak ciekawy, 
może nie tyle dla swej tre­
ści, ile dla, udanego ekspe­

mało doświadczonych projek­
tantów. Również wielu inwe­
storów uważa, że obiekty re­
alizowane przez nich muszą 
mieć projekty sporządzone in­
dywidualnie; wielu projek­
tantów w dalszym ciągu jest 
zdania, że zastosowanie w ich 
projekcie opracowania typo-

Prawidłowo prowadzone ba­
dania ekonomiczne inwesty­
cji, opracowanie i stosowanie 
oszczędnych norm technicz­
nych projektowania oraz sze­
rokie wprowadzenie projek­
tów typowych do budownic­
twa — i to budownictwa u - 
przemysłowionego — oto śród 
ki, od których \v dużym stop 
niu zależy pomyślne wykona

do pomyślenia. A przecież bez dyrektor Bartnicki.

UKTA ALUMINIUM

Zakłady w Skawinie — jedne z największych zakładów 
hutnictwa metali nieżelaznych w Polsce — należą do naj­
nowocześniejszych w Europie. Transport jest tu całkowi­
cie zmechanizowany, wysokie jasne hale zostały wyposa­
żone w wentylatory wyciągowe i urządzenia doprowadza­

jące świeże powietrze.
Na zdjęciu: odlewnia aluminiowych „gąsek". Przy pracy 

ZMP -owiec Władysław Swierkosz.
CAF — fot. Dąbrowiecki

rymentator s twa, i dla swej 
niemal już doskonałej doj­
rzałości technicznej. Podsta­
wę programu stanowi film, 
ale coraz śmielej telewizja 
radziecka przechodzi do po­
szukiwania specyficznych dla 
siebie form wyrazu. Wydo­
je się jednak, że pokrewień­
stwa między filmem a tele­
wizją, pokrewieństwa „po 
obrazie" nie da się zaprzeć.

Tak jak niżej podpisane­
go, gdy będzie już posiada­
czem telewizora, odbierają­
cego dobry program rodzi­
mej telewizji, nie da się na­
mówić da pójścia do kina. 
Chyba że nie będzie kole­
jek...

Teatr i sport mogą nato­
miast, nie obawiać się kon­
kurencji, Stwierdzam to z 
całą odpowiedzialnością po 
obejrzeniu kilku świetnie 
„stelewizjonoioanych" spek­
takli teatralnych i doskonale 
podanych imprez sporto­
wych. Potrafimy przenieść 
na odległość obraz, atmosfe­

żym stopniu nie wykonała pla 
nu typizacji. Realizacja trud­
nych zadań przewidzianych w 
planie typizacji na 1956 rok 
jest obecnie jedną z najważ­
niejszych prac biur projek­

ry teatru, atmosfery stadio­
nu — nie. Tu technika jest 
bezsilna.

...Być w Moskwie i nie być 
w teatrze? Byłem. Nie, nie 
będę omawiał ani siedemset- 
nego, zdaje się, przedstawie­
nia „Zmartwychwstania" w 
słynnym MChAT-ie, przed­
stawienia (aż niepokojąco) 
idealnego pod każdym tvzglę 
dem, ani diabelnie gryzącej 
„Pluskwy" w Teatrze Saty­
ry. Nie odbierajmy chlcba 
bliźnim. Ja — o zwyczajach, 
•panujących w radzieckich 
teatrach.

Do teatru idzie się jak na 
uroczysty wieczór do bli­
skich przyjaciół, u, których 
można, spotkać i osoby nam 
nieznajome — czujemy się 
więc swobodnie, ale zwraca­
my uwagę na nasz wygląd 
zewnętrzny i zachowanie. U- 
derza przy tym fakt pewyiej 
powściągliwości w wyraża­
niu, swych uczuć. Publicz­
ność moskiewska bije brawa 
raczej skąpo.

Antrakty są dłuższe niż 
jeden papieros. To nie jest, 
kiepski pomysł, zważywszy 
że bufety są bogato zaopa­
trzone. Bufety? Byłem w pię 
ciu teatrach — każdy z nich 
posiada prawdziioe sale re­
stauracyjne z całym szta­
bem kelnerek. Widz zasiada 
przy stoliku, na którym już 
stoją ciasta, słodycze, lekkie 
wina, wody. Kelnerka otwie­
ra butelki, inkasuje należ­
ność, przynosi żądane — 
przez okrągły rok — lody. 
Napoje pije się, oczywiście

Możemy obudzić

Może w żadnym z województw 
zjawisko to nie występuje z 

taką siłą, jak w Wielkopolsce. Ma­
łych miasteczek, często nie sięga­
jących trzech tysięcy mieszkań­
ców, a nie przekraczających dzie­
sięć tysięcy, mamy bardzo wiele. 
Na każdej trasie, przejechawszy 
sto kilometrów w którymkolwiek 
kierunku, spotkamy ich pięć, 
sześć, a nawet więcej. Wielkopol­
ska, nie blorąc pod uwagę Śląska, 
jest „przodownikiem" małomia­
steczkowej urbanizacji. Małe mia­
sta, nierzadko przed wojną, wio­
dące żywot względnie zamożny — 
dziś wegetują: tak ekonomicznie, 
jak kulturalnie. Wydaje się, że za 
gadnienie obudzenia ich ze snu do 
bardziej wartkiej egzystencji po­
winno być pilnym (ponieważ ko­
rzystnym ekonomicznie) — zada­
niem. Zdaje się, że środki i możli­
wości ku temu istnieją.

Warto się zastanowić, co było 
przyczyną, że w wielu małych mia­
steczkach obserwowaliśmy przed 
wojną tzw. „względną zamożność" 
klas posiadających. Oczywdście — 
powodzeniu części drobnomiastecz 
kowej burżuazji towarzyszyła nie­
odłącznie nędza proletariatu oraz 
proletaryzującej się części rzemieśl 
ników i drobnomieszczaństwa. Naj 
bardziej jednak charakterystyczny 
jest fakt, że przedstawiciele mało 
miasteczkowego „businessu" naj­
częściej nie rozwijali swych przed­
siębiorstw do wielkoprzemysło­
wych rozmiarów. Dla małego mia­
steczka w naszym województwie 
typową była fabryczka rzadko prze 
kraczająca stan zatrudnienia pięć­
dziesięciu robotników, pracująca 
dość prymitywną nie zmechanizo­
waną techniką produkcji. Mało­
miasteczkowi kapitaliści nie obja­
wiali nawet tendencji do rozwoju 
swego przedsiębiorstwa. Uzyskane 
nadwyżki zysku lokowali częściej 
niż w modernizacji fabryki — w 
parcelach lub budownictwie miesz­
kaniowym.

Źródłem tego względnego powo­
dzenia ekonomicznego nie była je­
dynie usługa rzemieślnicza lub 
przemysłowa dla wsi, albo korzy­
stanie i wyzyskiwanie pośrednic­
twa między przemysłem a rolnic­

ze szklanek — iw tym miej­
scu wzdychaliśmy głęboko...

A po zapadnięciu kurtyny 
po ostatnim akcie nikt nie 
wychodzi. Tylko my nie by­
liśmy zaskoczeni. Rączym 
kłusem ruszyliśmy do szatni. 
W połowie drogi przez salę 
zatrzymaliśmy się skonster­
nowani — było oczywiste, że 
nasz pospiech budził sensa­
cję. Widz radziecki opuszcza 
teatr statecznie, bez tłoku i 
zbędnego harmidru. Myślę, 
że fakt ten mówi w równym 
stopniu o kulturze, co i o 
sprawności komunikacji 
miejskiej...

...Widzieliście na ekranie 
„Noc majową"? Oglądałem 
ten film w moskiewskim 
„Stereokino". Sztuka polega 
na takim usadowieniu się w 
fotelu, żeby kontrolując swe 
położenie na podstawcie 
zmiennego koloru małego, lu 
strzanego prostokąta, umie­
szczonego pod ekranem, od­
bierać wrażenie trójwymia­
rowości obrazu. Wrażenie, 
jest rzeczywiście zupełne, 
ale usztywnienie karku daje 
o sobie znać dość szybko.

Lepsze jednak to niż dwu 
barwne okulary, które — pa­
miętam — dokupywałem do 
biletu przed osiemnastu la­
ły, pragnąc uczestniczyć w 
„wielkiej rewolucji" w fil­
mie, jak podówczas reklamo­
wano próbki filmu prze­
strzennego.

Lepsze, ale do „rewolucji" 
chyba nadal daleko. Cóż, po­
czekamy.
„ Tadeusz LUDMIŁ
»

twem. Generalną przyczyną była 
wspomniana już nędza małosgia- 
steczkowego proletariatu. Drobfty 
fabrykant w miasteczku bez wieł-> 
kich fluktuacji korzystał z ekono­
micznego prawa mówiącego o „re­
zerwowej armii pracy" i jej wpły­
wie na kształtowanie się płac. To 
nieważne, że w miasteczku było 
tylko 200, 300, a rzadko więcej (prze 
ważnie mniej!) robotników, którzy 
m u s i e 1 i znaleźć zatrudnienie. 
Zawsze bowiem kilkudziesięciu a 
czasami kilkunastu bezrobotnych 
tkwiło przed bramą fabryki łub 
wystawało na rynku w oczekiwa­
niu doraźnego zarobku. Ilość ta 
jednak — ograniczając możliwości 
rozwoju — wystarczała, by praca 
w małych miasteczkach posiadała 
niższą cenę, czego zresztą do­
wodziły badania statystyczne,

Wydaje się, że dyskusja nad oży­
wieniem małych miasteczek musi 
opisane zjawisko uwzględniać, bo­
wiem sytuacja demograficzna (lud­
nościowa) t nie uległa w nich od 
przedwojennych czasów istotnym 
zmianom. Ilość ludzi zdolnych do 
produkcji jest co najmniej ta sa­
ma. Tymczasem, jak dotychczas, 
posiadanie wspomnianej rezerwy 
sił roboczych nie Jest przez nas 
wykorzystane w pełni, a ekonomi­
ka socjalizmu dosyć powoli wkra­
cza z nowymi stosunkami i meto­
dami produkcji do małych miaste­
czek; nie w każdym przecież moż­
na budować kombinat tekstylny, 
jak np. w Turku.

Podstawowym dla omawianego 
problemu pytaniem jest: „Co zro­
bić, by znaleźć zatrudnienie n a 
miejscu dla ogromnej rzeszy 
ludzi (w skali województwa), która 
mogłaby z pożytkiem pracować nad 
pomnażaniem dochodu 
narodowego w miejscu swo­
jego zamieszkania?" Znaczny pro­
cent ludzi w małym miasteczku 
mógłby pracować, a bar­
dzo często musi rezygnować z za­
jęcia produkcyjnego, co z kolei 
hamuje wzrost stopy życiowej. Do 
tyczy to przede wszystkim ko­
biet, mających niewielkie obowiąz­
ki domowe. Wiele z nich chętnie 
znalazłoby zarobek (mając np. te­
ściową lub matkę w domu .która 
zajęłaby się starszymi dziećmi) — 
a trudno im zdecydować się na roz­
wiązanie, które staje się koniecz­
nością dla ich mężów, braci i oj­
ców.

4$
Przejdźcie się kiedy we wczes­

nych godzinach porannych po dwór 
cach wielkopolskich. Zobaczycie 
codzienną „wędrówkę ludów".

Ruch ten jest szczególny tylko w 
pewnych godzinach. Tworzą go 
dojeżdżający do pracy. Tłu­
ką się na długo przed świtem w 
pociągach, by dotrzeć po dwu, 
trzech 1 czterech godzinach do fa­
bryki w Poznaniu lub w innym 
większym mieście — Lesznie, Gnież 
nie, Koninie... Marnują się przy 
tym zdolności produkcyjne, do pra­
cy staje człowiek zmęczony, a więc 
mniej wydajny. Wraca z kolei do 
domu zniechęcony, nie odżywia­
jący się należycie. Stawia przed 
przyjaciółmi, kolegami, swoimi 
zwierzchnikami niezmienny znak 
zapytania: „Co ja mam z życia?"

Problem ten zresztą odbija się 
także i w inny sposób. „Dojeżdżają­
cy" pogarszają naszą sytuację miesz 
kaniową, obciążając pulę mieszka­
niową. Domagają się sprawiedliwie 
zresztą, końca swojej udręki. Ko­
misje społeczne i rady zakładowe, 
dyrekcje i organizacje partyjne ~- 
przyznają im rację. Przydzielają 
niektórym szczęśliwcom mieszka­
nia w blokach DBOR-u, choć „de­
likwenci" w rodzinnym miasteczku 
posiadali przecież dach nad głową, 
nierzadko na dodatek z ogródkiem 
warzywnym lub zagonem ziem­
niaków7, co w niejednym pracow­
niczym budżecie domowym odgry­
wa wcale ważką rolę.

Stąd, wydaje mi się, trzeba roz­
ważyć konkretne sposoby rozrusza­
nia „ekonomicznej prowincji", wy­
korzystania tkwiących tam rezerw. 
Możliwości takie istnieją — posta­
ram się je omówić w następnym 
artykule. JANUSZ LIKOWSKI
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Podiuójne
W centrum zainteresowa­

nia całego społeczeństwa na­
szego kraju są historyczne 
uchwały oraz głosy w dy­
skusji na XX Zjeździe 
KPZR.

Staiinogrodzka „TRYBU­
NA ROBOTNICZA" w nu­
merze 48 przynosi np. 
wypowiedź Józefa Skalskie­
go, który stwierdza m. in.: 

„A w ogóle muszę 
wam powiedzieć, że sie­
dzenie toku obrad XX 
Zjazdu, uważne wczyty­
wanie się w poszczegól­
ne przemówienia — dla 
nas starych komuni­
stów, byłych członków 
SDKPiL i KPP, to jakby 
oglądanie na jawie, w 
realnej postaci tego, o 
czym marzyliśmy w 
tamtych latach głodu i 
nierównych walk z ka­
pitalizmem. Dogonienie 
i prześcignięcie poziomu 
produkcji przodujących 
krajów kapitalistycz­
nych, ustawiczna troska 
o wzrost stopy życiowej 
narodów radzieckich, o 
jak najszybsze zaspoka­
janie stale rosnących 
potrzeb materialnych i 
kulturalnych obywateli 
socjalistycznego pań­
stwa, przejście w nieda­
lekiej przyszłości na 
7- a nawet 6-godzinny 
dzień pracy — tak, kie­
dyś marzyliśmy o tym. 
Po leninowsku marzy­
liśmy, dlatego dzisiaj 
trzecia część ludzkości 
może budować sprawie­
dliwy ustrój."

Ogromne zainteresowanie 
XX Zjazdem KPZR, zwłasz­
cza wśród załóg robotni­
czych, obserwuje się rów­
nież w w'oj. zielonogórskim. 
„GAZETA ZIELONOGÓR­
SKA" (nr 49) relacjonując 
jedno z zebrań w gorzow­
skim Zakładzie Sieci Elek­
trycznych przytacza słowa 
uczestnika zebrania, Jaro­
sza:

„Zapoznając się z ma­
teriałami XX Zjazdu — 
powiedział on — widzi­
my, że polityka Związku 
Radzieckiego zdecydo­
wanie zmierza do utrwa 
lenia pokoju na świecie, 
do zacieśnienia współ­
pracy między naroda­
mi oraz do stałej po­
prawy warunków bytu 
ludzi pracy Kraju 
Rad."

Na temat Zjazdu wypo­
wiada się także na łamach 
„TRYBUNY MAZOWIEC­
KIEJ" nauczyciel z Otwocka 
Jerzy Rebandel:

„Zabierając głos na 
temat XX Zjazdu KPZR 
chciałbym przede wszy­
stkim podkreślić fakt, 
że referat to w. Chrusz- 
czowa stał się dla mnie 
jakby przebogatym „źró 
dłem dowodowym", po­
twierdzającym w całej 
rozciągłości, że słowa 
polityki krajów walczą­
cych o socjalizm pokry­
wają się z ich czynami.

Cała polityka Związ­
ku Radzieckiego, zacieś­
nianie kontaktów mię­
dzynarodowych, rozwój 
wymiany handlowej, 
walka o rozbrojenie, u- 
porczywe wyszukiwanie 
wszystkich dróg, które 
mogą zapewnić pokój i 
możliwość pokojowego 
współistnienia — to 
właśnie czyny, które po­
twierdzają słowa, że 
nasz obóz pragnie po­
koju."

W woj. bydgoskim — jak 
donosi „GAZETA POMOR­
SKA" — odbywające się ze­
brania organizacji partyj­
nych wzbogacane są cenny­
mi uwagami członków partii 
na temat obrad XX Zjazdu 
KPZR. A oto co mówi sekre 
tarz rady zakładowej Ku­
jawskich Zakładów Maszyn 
Rolniczych we Włocławku, 
Zygmunt Jakubowski:

,,W naszym zakładzie 
największe zaintereso­
wanie wzbudziły nakre­
ślone przez XX Zjazd 
perspektywy w stosowa 
niu energii atomowej 
do pokojowego budow­
nictwa. Widzimy w' tym 
zarysowującą się wspa­
niałą drogę do ulżenia 
w pracy człowiekowi, do 
zapewnienia niebywałe­
go wzrostu dobrobytu 
ludzi pracy."

nad
Lipskiem

Trzysta pociągów specjal­
nych przybywa z różnych 
stron NRD. Przyjeżdża 

tradycyjny pociąg złożony 
Z wagonów sypialnych ze 
Szwecji. Przylatują dziesiątki 
samolotów z Europy, Azji, 
Afryki, Ameryki. W samolo­
tach linii czechosłowackiej, 
utrzymujących stałą komuni­
kację na trasie: Helsinki — 
Sztokholm — Kopenhaga — 
Praga z lądowaniem w Lip­
sku — już w początkach lu­
tego wyprzedane były wszyst­
kie bilety...

Bo przy nazwie: Lipsk, za­
błysło znów podwójne „M" 
tradycyjnych „Mustermesse". 
Znów, jak co roku, stary, 
słynny Lipsk gościnnie otwie­
ra podwoje Wiosennych Tar­
gów.

Są to największe Wiosenne 
Targi Lipskie po wojnie. 9650 
firm, zjednoczeń, organizacji 
handlowych z 41 krajów wy­
stawia eksponaty swej produk 
cji w 52 gmachach, pawilo­
nach i na obszernych, przy­
legających do nich placach. 
Każda z tych liczb znacznie 
przekracza odpowiednie dane 
sprzed roku.

„Krzyki44 mody
z całego świata

Niezwykle ciekawa jest część 
techniczna Targów: .Wiki nowości 
c-d techniki jądirowej i przemysłu 
ciężkiego aż do najprecyzyjniej­
szych wyrobów optycznych — wy­
twory pracy mózgów i rąk ludzi 
z różnych krajów świata, które 
narodziły się w ciągu ostatniego 
roku, często dosłownie w ostat­
nich przedtargowych miesiącach. 
O wiele bogatszy i bardziej róż­
norodny asortyment wyrobów prze 
myślowych przyciąga wielu kupu­
jących 1 zwiedzających. Odbędą 
się na szerszą niż dotychczas ska­
lę Targi Księgarskie. Jedną z wie­
lu ciekawych,- tradycyjnych już 
targowych atrakcji będzie Między­
narodowy Pokaz Mody — przegląd 
ostatnio lansowanych modeli, linii, 
dekoltów i tym podobnych „krzy­
ków" najnowszej mody damskiej. 
Odbywają się liczne koncerty i 
imprezy kulturalne z udziałem 
wielu wybitnych artystów z za­
granicy.

Na okres dwóch tygodni — od 
26 lutego do 8 marca — stateczny 
Lipsik staje się wielkim, gwarnym, 
różnobarwnym i różnojęzycznym 
ośrodkiem międzynarodowego ży­
cia gospodarczego.

Wiosenne Targi Lipskie są 
wszechstronnym i niezmiernie cie­
kawym pokazem wielkich osiąg­
nięć rosnącej z roku na rok eko­
nomicznej siły gospodarza Targów 
— Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Już dziś można z całą 
pewnością stwierdzić, że Targi 
Lipskie przyczynią się znacznie do 
wzmocnienia tej siły — przyczy­
nią się bowiem do poważnego 
wzmocnienia pozycji NRD w han­
dlu międzynarodowym. O tym 
świadczy ogromne zainteresowa­
nie, jakie wzbudzają towary NRD 
na rynkach wszystkich części świa­
ta, o tym świadczy fiakt, że NRD 
utrzymuje stosunki handlowe z 
prawie 100 krajami — i liczba ta 
stale rośnie.

Nawet — Krupp...
Targi Lipskie stały się od 

dawna miejscem spotkań 
przedstawicieli — a więc 
miejscem zbliżenia — obydwu 
państw niemieckich. W tym 
roku zgłoszeń firm zachod- 
nio-niemieckich było tak wie­
le, że pomimo dokonanej se­
lekcji oraz zmniejszenia te­
renów dla poszczególnych 
stoisk — wystawcy z NRF 
ledwie pomieścili się na o- 
gromnym obszarze przeszło 
33 tysięcy metrów kwadrato­
wymi powierzchni targowej. 
I w jaki sposób to wielkie za­
interesowanie, które w ko­
łach gospodarczych Niemiec 
zachodnich wzbudziły tego­
roczne Targi (w Targach bio­
rą udział m. in. tak wielkie 
koncerny jak Daimler Benz, 
Krupp, Badische Anilin czy 
Hanomag) — można pogo­
dzić ze złożonym niedawno 
przez bońskiego ministra 
spraw zagranicznych oświad­
czeniem, że Republika Fede­
ralna nie jest rzekomo zain­
teresowana w handlu ze 
Wschodem?...

I Związek Radziecki, Polska, 
I Chiny, Czechosłowacja, Wę-

Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę zostały otwarte tra- 
• dycyjne Targi Lipskie.

Zdjęcie przedstawia wnętrze hali I w czasie montażu tur­
biny produkcji Zakładów Bergmann-Borsig w Berlinie.

Fot. — CAF

gry, Rumunia, Bułgaria, Wiet 
nam, Albania w szerokim za­
kresie pokażą swe osiągnięcia 
gospodarcze i rosnące możli­
wości eksportowe. Ale w tym 
roku liczba zbiorowych wy­
stawców — do których nale­
żą ZSRR i kraje demokracji 
ludowej —• znacznie się roz­
szerzy. Nie kilka poszczegól­
nych, przypadkowo zwykle 
dobranych — a więc nie od­
zwierciedlających ani życia 
gospodarczego kraju, ani też 
jego możliwości rozwijania 
wymiany towarowej — ekspo 
natów lecz dużą zbiorową 
wystawę otwiera w Lipsku 
Republika Indii. Zespołowo 
wystawia również Egipt, Fin­
landia, Francja (300 wy­
stawców!), Austria, Argenty­
na, Belgia, Wielka Brytania 
(przeszło 100 wystawców!) o- 
raz Urugwaj i Kolumbia. Po 
raz pierwszy w tym roku wy­
stawiają w Lipsku swe towa­
ry eksporterzy z Jugosławii, 
Konga Belgijskiego, Parag­
waju, Syrii, Sudanu i Unii 
Fołudniowo-Afrykańskiej. Są

0 tym warto wiedzieć
POZNAŃSKIE „WARSZAWY"
Do Poznania przybył pierwszy 

transport samochodów „Warsza­
wa", złożony z 25 wozów, które w 
przyszłym miesiącu rozpoczną służ­
bę jako taksówki. Ponieważ nade­
szły one wprost z Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
konieczne jest jeszcze przeprowa­
dzenie niezbędnych czynności tech 
nicznych (rejestracja, założenie 
liczników itp.). Do końca roku o- 
trzymamy jeszcze 25 dalszych tak­
sówek „Warszawa".

INFORMATOR SZKOL WYŻ­
SZYCH

Dla kandydatów na studia wyż­
sze wydany został specjalny infor­
mator, zawierający szczegółowe 
wiadomości na temat wszystkich 
kierunków studiów, specjalności i 
specjalizacji. Umożliwi im on wy­
bór kierunku studiów. Informator 
został rozesłany do wszystkich 
szkół, nabyć go można również w 
większych placówkach „Ruchu" 
w pobliżu wyższych uczelni.

Gzy będziemy mogli decydować
o płci... kurczył?

Czy rodzaj pożywienia, dawane­
go kurom, może wpływać na płeć 
kurcząt? Zagadnienie to już od 
dłuższego czasu pasjonuje naukow­
ców z Instytutu Zootechniki. Od 2 
lat prowadzone są w tej dziedzinie 
badania, zaś osiągnięte dotych­
czas ciekawe wyniki, każą spodzie 
wać się niejednej rewelacyjnej nie 
spodzianki.

Badania te prowadzi się w zakła­
dach doświadczalnych Instytutu 
Zootechniki w Gaiku, woj. krałtow 
skie i w Pawłowicach, woj. poznań 
skie. Biorąc za podstawę teorię bio 
logów, m. in. radzieckich, że ja­
kość pożywienia wpływa na płeć 
potomstwa, w fermach w Gaiku i 
Pawłowicach prowadzi się doświad 
czenia, polegające na karmieniu w 
ciągu kilku tygodni przedwylęgo- 
wych — oddzielnie kokoszek i od­
dzielnie— kogutów, pożywieniem o 
innym składzie. Kury otrzymują 
ziemniaki, marchew czerwoną, ma 
kuch, mleko i soję — czyli poży­
wienie zasadowe. Koguty zaś prze­
chodzą w tym czasie na „dietę kwa 
śną“ — otrzymują: ziarno, mączkę 
rybną i mięsno-kostną oraz droż­
dże. Po 6 tygodniach takiego żywię 
nia, dopuszcza się koguty do kur. 
Rezultat przeprowadzonych ekspe­
rymentów okazał się zaskakujący. 
Z jajek, które zniosły „doświad­
czalne" kokoszki, wykluło się dwa 
razy więcej kurek niż kogutków.

Przeprowadzono też próby od­
wrotne. Kokoszki karmiono „kwaś 
no", zaś koguty „zasadowo". I wy­
nik też był odwrotny.

Trzeba jednak dodać, że wyniki 
tych doświadczeń były różne dla

naturalnie, jak co roku, wy­
stawcy ze Szwajcarii i Holan­
dii. z krajów skandynawskich 
i Włoch, Grecji i Irlandii, 
przybyli wystawcy ze Sta­
nów Zjednoczonych, Chile, 
Jamajki...

800-letnia tradycja
Od prawie 800 lat — gdyż tak 

daleko sięga historia Targów Lip­
skich — w nadelsterskim grodzie, 
położonym w sercu Europy, na 
skrzyżowaniu najważniejszych szła 
ków handlowych — spotykali się 
kupcy ze Wschodu i Zachodu, z 
Południa i Północy. Dziś spotykają 
się w Lipsku dwa wielkie rynki 
światowe. I nie jest wcale rzeczą 
dziwną, że tak bardzo rozszerzyła 
się w tym roku ilość wystawców 
z krajów Zachodniej Europy — są 
oni jak najbardziej zainteresowani 
w rozwijaniu, potrzebnej im jak 
powietrze, wymiany handlowej 
z krajami Wschodniej Europy, 
ze Związkiem Radzieckim i Chi­
nami Ludowymi. Nie jest tak sa­
mo rzeczą przypadku, że w Lipsku 
w tym roku na wielką skalę roz­
winęły swe, stoiska, że przybyli 
nowi liczni wystawcy ze słabo roz­
winiętych pod względem gospodar­
czym krajów Azji, Ameryki Ła­
cińskiej i Afryki. Kraje te widzą 
bowiem na przykładzie Indii, Bur- 
my czy Egiptu, co im dla szybkie­
go rozwoju gospodarki może dać 
właśnie wymiana z krajami nasze­
go obozu.

Wizyty rozmaitych delega­
cji rządowych i wybitnych o- 
sobistości przemysłu i han­
dlu z całego świata podnoszą 
jeszcze znaczenie Targów Lip 
skich i umożliwiają przepro­
wadzanie szerokich pertrak­
tacji handlowych, zawieranie 
transakcji dziś — na miejscu 
— oraz nawiązywanie stosun 
ków na dzień jutrzejszy. 
Wszystko to przyczynia się do 
rozwijania handlu międzyna­
rodowego, do ugruntowania 
idei pokojowego współistnie­
nia, a Targom Lipskim nada- 
je charakter międzynarodo­
wej, wielkiej konferencji han 
dlowej.

K. ZAREWICZ

różnych ras kur. O ile opisana 
„dieta" wpłynęła na zwiększoną 
liczbę kurek u susexów i karmazy­
nów, to u leghornów ilość ta nie 
uległa zasadniczej zmianie.

Wyniki dotychczasowych do­
świadczeń nie mają — rzecz jasna 
— jeszcze praktycznego zastosowa­
nia, toteż nasi uczeni prowadzą w 
dalszym ciągu intensywne badania 
w tym kierunku.

CIEKAWOSTKI 
ZE ŚWIATA

Hiszpański taniec 
ludowy.

Fot — CAF

Cóż ja mogę zrobić wię­
cej — tym pytaniem

Julia zakończyła swoje opowia­
danie. Nie było ono w szczegól­
ny sposób zaskakujące. O po­
dobne sprawy każdy z nas w 
jakiś sposób się ociera. Z dziw­
ną pruderią przemilczamy je 
jednak. A chyba należałoby o 
nich wreszcie pomóioić szerzej 
i głębiej. Przypuszczam, że 
wówczas i Julia wniosków 
swych nic formułowałaby w tak 
beznadziejnym pytaniu, jak 
przytoczone na wstępie. Lecz 
przejdźmy do samej relacji, 
którą oczywiście należy zaopa­
trzyć i w kilka informacji o jej 
bohaterkach.

Julia ma 22 lata, pracuje ja­
ko pielęgniarka. Zamierza w 
przyszłym roku rozpocząć stu­
dia medyczne. Mieszka z mat- 
ką-wdową. Starszy brat dziew­
czyny przed dwoma laty, po o- 
żenku przeniósł się „na swoje“.

Julia była wychowywana 
przez rodziców, w szczególności 
zaś przez matkę, w duchu ka­
tolickim. Przed kilku laty za­
częły się w niej budzić wątpli­
wości co do słuszności dogma­
tów religijnych. Uczyła, się, 
sporo czytała, chętnie bywała 
na odczytach, brała udział w 
dyskusjach koleżeńskich i jak 
twierdzi — to wszystko decydu­
jąco zaważyło na jej obecnym 
światopoglądzie. Nie jest wie­
rząca. Wyznaje też, że właści­
wie do postawy tej doszła bez 
większych wstrząsów. Bolesny 
problem związany z zagadnie­
niem wiary rozgrywa się dla 
niej na innej płaszczyźnie, na 
płaszczyźnie stosunków domo­
wych.

Oto przez pewien okres czasu 
brała udział w obrzędach reli­
gijnych jakby siłą bezwładno­
ści. Później chciała z tym zer­
wać. Matka spostrzegła jed­
nak, że córka przestaje chodzić 
do kościoła i zaczęła, wyrażać z 
tego powodu niepokój, ubolewa­
nie. Julia poruszyła tę sprawę 
w rozmowie z bratem. Poradził 
jej, by z miłości i szacunku dla 
matki zachowała nadal pozory 
wierności religii. Przyznał przy 
tym, że i on raczej z nawyku, z 
siły przyzwyczajenia niż z 
przekonania, bywa w kościele.

Julia usłuchała brata. Nie 
wierząc, uznając materialistycz 
ny światopogląd, ze względu 
jednak na, matkę — jak mówi 
„modli się, święci, suszy".

Raz wzbudzonej podejrzliwo­
ści matki niesposób jednak u- 
śpić. Matka żąda od córki 
ciągłych aktów i dowodów wia­
ry. Krytykuje jej lekturę, to­
warzystwo. Nieufnie odnosi się 
do planowanych studiów córki, 
zniechęca ją do nich. Rozpoczy­
na dysputy religijne, nie znosi 
przy tym, choć cienia protestu 
ze strony Julii. „Męczy mnie 
atmosfera domowa" — mówi 
Julia — „Idę przecież na tyle 
ustępstw" i wreszcie stawia 
owe smutne pytanie — „cóż 
mogę zrobić więcej?".

Zanim spróbujemy dać odpo­
wiedź na to pytanie, zastanóto- 
my się nad całokształtem sytu­
acji.

Niewątpliwie Julia, jest do­
brą, kochającą córką, która 
chce matce zaoszczędzić przy­
krości. Niewątpliwie matka jej 
kieruje się troską rodzicielską. 
Sama głęboko przywiązana do 
wiary, w jej kanonach i prak­
tykach wychowana, toyobraża 
sobie, że ludziom niewierzącym, 
a w szczególności kobietom 
(zwróćcie uwagę, że wobec sy­
na jest mniej czujna) grożą 
najstraszniejsze kary w teraź­
niejszości i przyszłości. Chce 
od tego swą jedynaczkę uchro­
nić. Ale czy kierując się najlep­
szymi intencjami obie te nie­

X

X

Julii
wiasty — i młoda i starsza 
czynią słusznie?

Jak określić postępowanie 
matki?

Dostrzega ona niewątpliwie, 
że córka tylko dla pozoru bywa, 
w kościele. I oto żąda od niej 
jeszcze dalszych praktyk reli. 
gijnych. Komu chce mydlić o. 
czy zewnętrznymi akcesoriami? 
Przykro używać takiego zwro. 
tu w stosunku do starszej j 
chyba przeżywającej głęboką 
rozterkę kobiety. Ale przecież 
warto nazwać rzecz po imieniu.

Matka nadużywa przy tym 
swych rodzicielskich przywile­
jów, nie dopuszcza sprzeciwił, 
żąda wyłącznie potwierdzenia 
własnych argumentów.

Ponieważ jest przekonana, że 
sama ma rację, nie dopuszcza 
racji swojej córki, pcha ją de 
kłamstwa. Nie jest to chyba 
najbardziej zgodne z katolicką 
postawą. Myślę też, że niewąt­
pliwie nerwowość matki wyni­
ka stąd, iż wycztiwa ona fałsz 
sytuacji. Bezradnie brnie jed­
nak dalej w konflikt z własnym 
sumieniem, z córką, zatruwa 
jej i sobie życie.

A jak określić postępowanie 
Julii?

Przykro mi wobec tej dziew, 
czyny użyć określenia — dwu­
licowość. Ale czyż w gruncie 
rzeczy nie gra ona, kierując się 
zresztą szlachetnymi pobudka­
mi, podwójnej roli? Jest zbyt 
uczciwa wewnętrznie, by czynić 
to w sposób przekonywający. 
Stąd podejrzenia matki. Ale 
pozostaje fakt, że chcąc dać 
wyraz szacunkowi i miłości dla 
matki, w istocie rzeczy oszuku­
je ją, a nadto traktuje po tro. 
chu jak osobę — powiedzmy — 
bardzo naiwną.

Rada brata w istocie nie zda- 
je egzaminu życiowego. Prze- 
paść między matką a córką roś­
nie.

Skoro Julia w wyniku dlu. 
giego przemyślenia doszła do 
swej obecnej postawy, czemuż 
nie określa jej jednoznacznie? 
Czemuż nie szuka rzetelnego 
rozwiązania, czemuż nie mówi 
wręcz i otwarcie: „Nie chcę o- 
brażać Twoich uczuć religij­
nych Matko, ale i Ty uszanuj 
moje przekonania. Jako uczci­
wy człowiek nie mogę, głosić za­
sad, ani postępować wbrew mo­
im poglądom".

Myślę, że to jest odpowiedź 
na pytanie Julii „Co mogę zro­
bić więcej?".

F. BOR.

Tylko dla palaczy!

Dlaczego „radomskie1
bezkonkurencyjne?

Duża część palaczy papierosów, 
używająca najpopularniejszych ga 
tunków papierosów — „Sport", 
„Wczasowe" czy „Giewont" — wo­
li kupować paczki z napisem „Ra­
domska Wytwórnia Papierosów". 
W czym leży tajemnica wysokiej 
Jakości papierosów radomskich i 
w jaki sposób RWP przekazuje ją 
innym wytwórniom?

— O jakości papierosów decydu­
je wiele — stwierdza dyrektor wy- 
twórni — Kołtun. — Przede wszyst 
kim dokładne przestrzeganie reccp 
tury, sumienne wykonanie krajan­
ki tytoniowej, dokładne odpylenie 
tytoniu, ubicie papierosa itp. Za­
łoga Radomskiej Wytwórni Papie­
rosów przywiązuje ogromną wagę 
do każdej z tych czynności. O sma 
ku papierosa decyduje np. w du­
żym stopniu nawilżanie. Czynność 
ta wymaga dużej umiejętności na­
wilżających. W RWP niektórzy pr» 
cownicy pracują przy tej czynno­
ści długie lata, nic dziwnego więc, 
że wykonują ją bez zarzutu.

Na rynek nie przedostają s>ę 
braki. Papierosy, źle nadrukowa­
ne, za twarde, za krótkie lub za 
długie, wracają do przeróbki. Su­
rowa kontrola techniczna w RWp 
doprowadziła do tego, że punkta­
cja jakości papierosów w wytwór­
ni osiągnęła przeciętną 50 do 50,’ 
punkta na 51 punktów możliwych.

Zdaniem kierownika kontro 
technicznej — Jędrzejewskiego — 
na jakość radomskich papierosów 
wpływa stosowanie mieszania tego 
samego wprawdzie gatunku tyto* 
niu, ale pochodzącego z różnych 
okręgów uprawowych. Taka kom­
pozycja liści, np.: „Yirginia" » Łu 
bełskiego, Jędrzejowskiego, AUgo* 
stowskiego, daje papierosowi sta­
ły smak, do którego przyzwycz*' 
jony jest każdy palacz.

Doświadczenia RWP przekazy*3 
ne są innym wytwórniom. Szkoą 
się tu teoretycznie i praktyce*11* 
brygadziści i majstrowie ze wszy* 
stkich zakładów przemysłu pap e‘ 
rosowego, co nie ulega wątpi**0' 
ści, przynosi poprawę jakości 
twarzanych tam papierosów.

Zdaniem kierownictwa Wyt* ? 
ni w Radomiu (a w tym wielu *^ 
trawnych palaczy), powodzenie ra­
domskich papierosów leży r^wn-,je 
w przyzwyczajeniach palaczy, 
ulega jednak wątpliwości, że 
przyzwyczajenia te wplyw^ 
wpływają wysokie umiejętność 
chowe załogi tej fabryki.CfłGS Nr. 52 — Str. 4



Nowy numer
„Zeszytów
leoretyczno-Politycznych'1

Ukazał się już numer 2(21) „Ze­
szytów teoretyczno-polltycznych“. 
jtfa treść numeru składają się m.in. 
następujące pozycje:

Prasa burżuazyjna o nowym pla­
nie pięcioletnim w ZSRR;

projekt programu rozwoju rol­
nictwa Chińskiej Republiki Ludo­
wej na lata 1956—1867;

Li Jen. — Spółdzielnie produkcyj 
ne należy tworzyć, opierając się na 
biedocie i na warstwie biedniej­
szych średniaków;

Czou En-lai. — Socjalistyczne 
przeobrażenie prywatnego przemy­
słu i handlu w Chinach.

W. Czerpaków. — Niektóre zagad 
nienia współczesnego kapitalizmu.

Prof. S. Kaim. — Tezy referatu: 
Struktura i rozwój gospodarki w 
Niemczech zachodnich po drugiej 
wojnie światewej.

H. Courval. — Intensywność pra­
cy i wyczerpanie nerwowe.

M. Kolganow. — o metodyce ob- 
liczania dochodu narodowego 
USA. '

-8-

Fryderyk Engels. — Księga Ob­
jawienia.

R. Garaudy. — Perypetie anty- 
marksizmu. (Przygooy diaiektyki 
czy dialektyka pewnej przygody).

-{J-

założenia planu gospodarczego 
Jugosławii na rok 1956.

V. Leduc. — Front Ludowy.
L. Feix. — O prawdziwą Unię 

Francuską (o stanowisku francu­
skich komunistów w kwestii naro­
dowo-kolonialnej).

C. Lanzmann. — Człowiek le­
wicy.

A. Pierrard. — Dyskusja o lewi­
cy w „Ternps Modernes".

L. Carlos Prestes. — o obecnej 
sytuacji, taktyce i zadaniach KP 
Brazylii.

Program KP Brazylii.

KORZYSTANIE Z PIECY­
KA ELEKTRYCZNEGO 
POZBAWIA OŚWIETLE­
NIA ELEKTRYCZNEGO 40 
INNYCH ODBIORCÓW7.

Śladem listu do redakcji

Inaczej w sprawozdaniach TOR - inaczej od podszewki
Przeglądając sprawozdania 

z osiągniętych wyników moż­
na sądzić, że w Poznańskich 
Zakładach Produkcyjno-Re- 
montowych Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa wszystko 
przebiega pomyślnie. Zakłady 
TOR wykonywały z nadwyż­
ką plany remontu silników 
dla rolnictwa i obniżyły zna­
cznie koszty własne. Uspraw­
niono pracę w działach. Prze­
szkolono wielu pracowników 
POM-ów celem podniesienia 
ich kwalifikacji zawodowych 
i ułatwienia im wykonywania 
trudniejszych remontów w 
terenie.

Tymczasem wiadomości na­
desłane do redakcji wskazy­
wały. że mimo to w Zakła­
dach istnieje wiele braków i 
niedociągnięć. Udałem się 
więc na miejsce, by naocznie 
przekonać się o sytuacji w 
TOR-ze i stwierdziłem, że 
zarzuty wysunięte w liście do 
redakcji są słuszne.

Poważnym mankamentem 
w Zakładach jest nierytmicz- 
ność produkcji. W ostatnich 
dniach niektórych miesięcy 
pracownicy TOR-u pracowali 
przez całą noc lub w niedzie­
lę, aby nadrobić zaległości w 
planach. Zdarzały się wypad­
ki manipulowania kartami 
pracy, celem zaliczenia pro­
dukcji z pierwszego dnia mie­
siąca na poprzedni okres.

czr wrEcns. że..

Kieownictwo TOR-u uspra 
wiedliwia te niedociągnięcia 
opóźnieniami w dostawach. 
Z przeprowadzonych rozmów 
wynika jednak, że przyczyną 
nierytmiczności jest również 
zła organizacja pracy, nie­
odpowiednie rozdzielanie pra 
ey na poszczególne stanowi­
ska jak i zbyt późne przygo­
towanie produkcji ustalonej 
na następny okres.

Zdarzało się, że w tym cza­
sie kiedy w zakładzie były po­
stoje, w magazynach znajdo­
wały się dostateczne ilości 
materiałów. Są dni, kiedy ro­
botnicy wykonują różne ele­
menty „na oko“, gdyż kiero­
wany przez inż. Domagalskie­
go i majstra Gawreckiego 
dział przygotowania produk­
cji nie dostarcza kart opera­
cyjnych, które by informo­
wały o szczegółach technolo­
gii. Nie do rzadkości należą 
wypadki, kiedy robotnicy pra 
cują po dwa lub trzy dni bez 
kart pracy i nie orientują się 
jaką ustalono normę na dany 
element. Wiele czasu pochła­
nia również oczekiwanie na 
ostrzenie narzędzi. O niedo­
ciągnięciach tych nie mówi 
się jednak na naradach ro­
boczych, bo krytyka — jak 
dotąd — nie znajduje uzna­
nia w oczach dyrektora Stan­
kiewicza.

Innym istotnym niedonia-

... do warszawskie 
go ZOO w ubieg­
łym roku, sprowa­
dzono, drogą wy­
miany lub zakupu, 
66 nowych okazów 
św i a ta z u i e rzęcego. 
Wśród nowych „lo­
katorów'* ogrodu 
■zoologicznego na 
pewno budzić będą 
duże zainteresowa­
nie hipopotamy, 
ku ngury, ogromny 
żółw afrykański, 

kondor i inne.' 
Na zdjęciu: dwa 
nowe hipopotamy.

CAF —
fot. Dąbrowiecki

ganiem jest nieoddawanie 
do kontroli pierwszych wzor­
cowych sztuk, dla sprawdze­
nia, czy odpowiadają one wy­
mogom ustalonym w rysun­
kach. Odbija się to ujemnie 
na produkcji, ponieważ w wy­
padku, gdy wzorcowe sztuki 
są niewłaściwe, trzeba odrzu­
cać do braków całą serię wy­
konanych na ich podstawie 
elementów. To właśnie było 
jedną z przyczyn, że w nie­
których miesiącach braki by­
ły dwukrotnie, wyższe niż 
przewidywały limity. Wynika 
z tego, że zarówno szef pro­
dukcji Stanisław Borowski, 
jak i dyrektor zakładów — 
Edward Stankiewicz za mało 
dbają o usprawnienie pro­
dukcji.

Wiele zastrzeżeń budzą rów 
nież warunki bezpieczeństwa 
i higieny pracy. W hamowni 
nie zamontowano dotąd wen­
tylatorów, chociaż znajdują 
się w zakładzie. Brakuje tam 
oddzielnego pomieszczenia z 
wentylacją dla aparatu do 
natryskiwań, wskutek czego 
gazy spalinowe rozchodzą się 
po całej hali. W bardzo uciąż­
liwych warunkach pracują ro 
botnicy transportujący zraon 
towane silniki. Prymitywne 
wózki są tak zniszczone, że 
mogą każdej chwili załamać 
się pod ciężarem silników.

Pracownicy kontroli i me­
chanicy mają trudności w 
dotarciu do poszczególnych 
POM-ów rozrzuconych po ca­
łym województwie. Znajdują­
ce się w zakładzie stare mo­
tocykle są kompletnie zużyte 
i wymagają kapitalnego re­
montu. W tej chwili znajdują 
się w zakładzie motocykle 
BMW i wszyscy oczekują, że 
zostaną one przyznane prze­
de wszystkim tym, którzy wy­
konują swe prace w terenie.

Dyr. Edward Stankiewicz, 
główny mechanik — Ignacy 
Berwińśki i szef produkcji — 
Stanisław Borowski powinni 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
wszystkie te niedomagania, 
zwłaszcza na usprawnienie 
produkcji i polepszenie orga­
nizacji pracy. Sprawy te są 
tym bardziej pilne, że także 
i Poznańskie Zakłady TOR 
mają jeszcze lepiej niż do­
tychczas spełniać w Pięcio­
latce swe zadania w służbie 
rolnictwa.

ODPOWIEDZI
Poczekalnia czy apteka:

a

Apteka przy placu Wio­
sny Ludów S spełnia ostatnio 
rolę poczekalni tramwajo­
wej. Między godz. 15 a 21 
liczba osób czekających na... 
tramwaj dochodzi do 50. 
Uniemożliwia to przejście 
klientom i personelowi. Bez 
przerwy otwarte drzwi, pod­
łogi pełne topniejącego śnie­
gu i błota sprawiają, że tem­
peratura w aptece waha się 
w granicach od. ń do <$". Pra­
ca w tych warunkach jest 
bardzo utrudniona.

iGZ^TELNlKOMil

F. P. Interwencje nasze poza 
granice kraju nie sięgają. Ku­
pon wyraźnie mówi, że powi­
nien Pan zażądać katalogu, wg 
którego można sobie wybrać 
wygraną. Radzimy powtórnie 
zwrócić się do firmy. (583)

A. Wiechao. — w sprawie za­
stosowania pomysłu, dotyczące 
go ochrony plantacji kukury­
dzy, prosimy porozumieć się r. 
kierownikiem Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa w Poznaniu, 
ul. Towarowa nr 53. Poza tym 
prosimy podać bliższy adres — 
wówczas odwiedzi Pana współ­
pracownik redakcji, interesują­
cy się tym zagadnieniem. (779)

Antoni Borowczyk. — Biblio­
tekarzy szkoli jedyny w kraju 
Ośrodek Szkolenia Biblioteka­
rzy w Jarocinie. Kurs trwa 6 
miesięcy. (741)

Dla wdowy. — Na podstawie 
obowiązujących przepisów 
prawnych, może Pani domagać 
się od syna renty alimentacyj­
nej. Z listu wynika, że syn jest 
dobrze sytuowany. Żądanie ren 
ty w wysokości 150—-200 zł wy- 
daje się umiarkowane. (851)

Ponieicaż przy placu W/o- 
sny Ludów panuje stale bar­
dzo ożywiony ruch, MPK 
winno tu więc, uruchomić po­
czekalnię, by pasażerów 
chronić od deszczu, śniegu a 
przede wszystkim mrozu. 
Wzorem innych miast nale­
żałoby może ustawić tu kok­
sownik!, by podróżni mogli 
się choć trochę ogrzać. (767) 

Dr L. Kierzyński

Stały czytelnik „Głosu Wiel­
kopolskiego0. — Umowa zawar­
ta z pracownikiem umysłowym 
na ustawowy okres próbny nie 
wymaga do swego rozwiązania 
wypowiedzenia przez pracodaw 
cę na 2 tygodnie przed upływem 
3-miesięcznego okresu, z które­
go upływem wygasa. Obowią­
zek wypowiedzenia odnosi się 
jedynie do takich wypadków, 
w których umowa ma ulec roz­
wiązaniu podczas trwania trzy­
miesięcznego okresu próbnego. 
Zakład pracy winien jednak ze 
względów społecznych uprze­
dzić pracownika w stosownym 
terminie, że umowy po upły­
wie okresu próbnego nie prze­
dłuży. Odszkodowanie jednak 
żadne z tego tytułu Panu nie 
przysługuje. (688)

Stały czytelnik „Głosu", Pa- 
rzęczewo. — Podwyżka renty o 
20 zł nie przysługuje Panu, po­
nieważ wysokość pobieranych 
przez Pana rent przewyższa 
miesięcznie kwartę 300 zł. (593)

Henryk Tylewsk , Gąsawa. — 
Zgodnie z przepisem art. 381 
kodeksu zobowiązań lokator 
może zaprowadzić w używa­
nych przez siebie pomieszcze­
niach oświetlenie elektryczne, 
gaz, telefon, radio i inne urzą­
dzenia, chyba że w danych oko 
licznościach zmiany takie za­
grażają bezpieczeństwu nieru­
chomości. W takim wypadku 
właściciel budynku jedynie na 
podstawie uzyskanego orzecze­
nia władzy budowlanej może 
zabronić zakładania powyż­
szych urządzeń przez lokato­
rów. Lokator ma prawo hodo­
wać gołębie pod warunkiem, że 
nie będzie to niszczyło budyn­
ku. Bez zgody władzy budowla­
nej jak i właściciela nierucho­
mości lokator nie ma prawa 
budowania na podwórzu szopy.

(724)

Pracownicy poszukiwani
Blacharza - spawacza, elektryka oraz stolarza
na karoserie samochód, przyjmie natychmiast 
do pracy Spółdzielnia Pracy „Spedytor" w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 89, teł. 515-79. Wy­
sokie kwalifikację wymagane. K595
Inżynier wzgi. technik z uprawnieniami budo­
wlanymi potrzebny na stanowisko kierownika 
technicznego, Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w’ budownictwie. Zgłoszenia należy kie­
rować na adres Spółdzielni Pracy Remontowo- 
Budowlanej w Jarocinie, ul. Walki Młodych 47. 
__________________________________ , K523
Oborowy z pomocą potrzebny natychmiast do 
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Garbach, 
Dow. Środa, p-ta Murzynowoleśne, stacja Sulę- 
‘‘inek. Stan obory 50 sztuk i 100 owiec. K336

Kupię blok do motoru ..Deutz" 
8—W KM, maszynę ceglarkę, 
wzgl. zamienię na żniwiarkę. 
Oferty Biuro ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 3055g.

Sprzedaż

Stolarz - majster na stanowisko kierownika sto 
larni i kilku stolarzy do stolarni w Witnicy, 
Pow. Gorzów, potrzebni zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje WZBW Zarząd Produkcji Pomocniczej, 
Nowa Sól, ul. Zjednoczenia 36. K566
Inżynierów i techników - mechaników obezna-
nych ze sprzętem budowlanym oraz inżynierów 
i techników budowlanych przyjmie do pracy na 
miejscu i w terenie Zjednoczenie nr 1 Budo­
wnictwa Miejskiego Poznań, ul. Marchlewskie- 
Xo 128. Zgłoszenia: pokuj 309. Reflektuje się na 
Pracowników z dłuższą praktyką. K598
Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką

stanowisko kierownika wydziału obróbki 
mechanicznej zaangażuje Gdańska Stocznia Re­
montowa Gdańsk — Ostrów, ul. Wiślna. Wa- 
1 Pnki płacy wg stawek przemysłu okrętowego. 
Mieszkanie zapewnione. Informacji osobiście 
mb korespondencyjnie udzieli dział kadr Gdań­
skiej Stoczni Remontowej. K599

Samochód osobowy „Oppel
P4“, po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Radecki, Grobla 7.

_____ 2996g
Maszynę do szycia, piecyk ga 
zowy do pieczenia, sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 27, 
ni 5.  3015g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacerowe, 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniaue, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek, 
poleca: H. Świetlik. Poznań, 
Wroelawska~13.________2470g

Pianino z płytą stalową marki 
Fibieger. korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3()44g. _____

Wózek czeski, głęboki, cera­
towy sprz.edam. Poznań, Strze 
lecka 16, m _4.____ 3060g

Dwie ładne poduszki, karnl- 
sze. sprzedam. Poznań, Ostro- 
roga 24. ui 1. 3073g

Samochód osobowy Oppel 
P4“, czterodrzwiowy; sprze. 
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
80. od godz. 14—17. 3036g

Pianino czarne sprzedam. Po­
znań. Rybaki 31. m 2. 309 lg

Radio EAW oraz dywan, sprze 
dam Poznań, tel. 529-57.

3092g

Pokoi umeblowanych
■■mtBamanoaaMMMKflełSittsai amaMaDaMasaan

dla swoich pracowników poszukuje
poważna instytucja w Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K603.

Opony szesnastki, używane, 
sprzedam. Wiadomość: Poznań, 
tel._14-53. ___  13069p

Wózek czeski, głęboki, sprze­
dam, Poznań Dąbrowskiego 
122 m 5. 3040g

Sprzedam pierścionek z bry­
lantem. radio „Pionier’'. Poz­
nań Rokossowskiego 85. tn 8

3042g

Lokale

Niernchomośol
Sprzedam dom dwurodzinny 
w mieście powiatowym (Wol. 
sztyn). Informacje: Wronki, 
pl. Wolności 8. 2918g

Praca Kupno

^trzebna osoba, która zajmie 
_.ę domem i ogrodem. Oferty 

turo Ogłoszeń, Swierczcwskie
3064g.

Maszyny dziewiarskie —wszel 
kie typy (zdekompletowane) 
kupię. Sommerfetd Poznan- 
Winogrady, Pszenna 6.

2910g
^•htebna specjalistka do szy 

męskich koszul. Oferty 
turo Ogłoszeń. Świercze*-

t^e8o 3, dla 3113g.

Każdą Ilość kafli białych na 
wet z rozbiórki, kupię. Hel* 
ler Kościan, Szewska 7.

” •2780g
.•m’c domowa lub gosposia 

35. d0 4 osób, na do-
, warunkach, potrzebna. 
\ Uiuro Ogłoszeń, świcr-

J*skiego 3 dla 3116g.

Kupię ciągnik „Deutz" 22 KM 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 3075g

Kupię maszynę dzittrkarke- 
bicliżniarkę. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 3085g. _. _ Nanha

tOwarzyskich uczę. 
nan Mickiewicza 27 m 7. 
--------- 2922g

Zamienię na motocykl 200^ 
250 cem, w idealnvm sianie, 
nowy rzadki sprzęt Leifzą : 
Lcice III. lub motocykl, ku­
pię a Leicę. obiektywy, do­
datki sprzedam. Poznań. Ry-
je, ,, »

łtancuskiego. angiel- 
ntomieckiego udzie-

41 Puszczykowo Poznańska 
3101g

Sprzedam samochód osobowy 
DRW Czosnowski. Nowetnia- 
sto n W ul. Strzelecka 8, 
pow. Jarocin.________

Maszynę elektryczną do zamy 
kania puszek, sprzedam. Zglo 
szenia: Władysław Markie­
wicz Leszno. Jagiellońska 4.

13068p

Adapter szafkowy, uniwersał 
ny sprzedam. 1.300 zł. Poz­
nań. Woźna 13 m 9. od godz. 
I4 3039g

Krewnym i Znajomym, 
Lokatorom oraz Wszy­
stkim którzy wzięli udnal 
w pogrzebie moiego uko­
chanego męża, śp.

Wojciecha
Zdunka

za złożone wieńce i kw';a 
ty oraz wyrazy współczu­
cia składamy »
serdeczne ,.Bóo zapiać"! 
3187g żona * dzieci

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam, Poznań. Szamarze­
wskiego 2. m 10. 3046g

Westfalkę na węgiel, sprze­
dam. Luboń, Okrzei 30. 3047 g

Motor elektryczny. 15 KW. 20 
PS. na prąd zmienny, z wóz­
kiem sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 304Sg.___ ______________

Platformę na gumach, w pier­
wszorzędnym sianie (jak no­
wa) 3—4 tony, sprzedam. Ste 
fan Pawlicki, Śrem. Poznań­
ska 6. _____________ 3053g

Samochód „Oppet Olimpia" 4- 
drzwiowy po remoncie, sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań. Roo 
sevelta 13. w podwórzu, war­
sztat. od godz. H—16. 3058g

Spiesznie sprzedam nowy sa­
mochód osobowy „Moskwicz". 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego^. dla3065g:__

Sprzedam zaraz nowy samo­
chód osobowy marki „Merce­
des". Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 3066g

Starszy, samotny, spokojny, 
poszukuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
3032g.
Zamienię pokój balkonowy, 1 
piętro, z używalnością kuch­
ni. samodzielnie: gaz, elektt., 
piwnica) na pokój z kuchnia. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 3033g._____
Pokój z kuchnią, w śródmie­
ściu oraz pokuj z kuchnią na 
przedmieściu, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3034g

Zamienię 4 duże, ładne poko­
je. z kuchnią, przynależnością 
mi. f ptr. (Jeżyce) na 3 po­
koje z kuchnią i 1 pokój z u- 
żywantem kuchni. Peryferie 
wykluczone. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
3057g.
Ouże mieszkanie w Gorzowie 
Wlkp., zamienię na pokoik w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla
307 lg..................................
Nauczycielka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3081 g

Przyjezdny poszukuje niekrę- 
pujacego pokoju na 1 dzień 
w miesiącu. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3072g.

A
■T iS. s p. 

z GranaSowiczów

Domek 2 pokoje z kuchnią, 
werandą, ogrodem, w Pozna­
niu. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3010g.
Kupię zaraz willę jednorodzin 
ną komfortową, całą wolną, 
z ogrodem, owocowo - warzy 
wnym. do 5000 ma. na przed 
mieścili Poznania lub okoli­
cy. może być nad jeziorem, 
rzeką, Pośrednicy wyklucze­
ni, Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swieiczewskiego 3. dla 2734g

Parcela, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

2997g
Sprzedam spiesznie wiatrak, 
dom mieszkalny, ogród, zabu­
dowania gospodarcze, ł ha zie 
mi w Kaszczorze. pow, Wol­
sztyn. Cena łączna 85 tys. 
złotych. Władysław Wafkow- 
ski, Wolsztyn Marchlewskie 
go 34. 3043g

Parcelę w Boszkowie, dobry 
punkt, sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 3045g.

Parcelę 6200 ra’, oparkanlo- 
nlą, w Kobylnicy, przy dwor­
cu. sprzedam. Poznań Głó­
wna Gdyńska 22. m 1. 3037g

Sprzedam parcele. 500 m* (Po­
znań, Konińska 4). Oferty z 
podaniem ceny kierować: Byd­
goszcz. Łokietka 42, w 1, Gla- 
ma.__ ____________  3068g

Domek nowobudowany, duży 
pokój z kuchnią, chlewikiem, 
pod dachówką, pótmorgowym 
ogrodem całe wolne opłoto- 
wane siatka (przedmieście 
Poznania), 72.000 zł. sprze­
dam. Nowak, Poznań. Czer­
wonej Armii 26. 3171g

zmarła po krótkiej chorobie dnia 28 lutego 1956.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 marca br., o godz 11 z kaplicy cmentarnej na

Górczynie.
0 bolesnej stracie zawiadamiają

mąż i syn z rodziną

DZIŚ otwarcie po remoncie

Restauracji „Krakus"
ul. KANTAKA 7

Zakład nastawiony wyłącznie na sprzedaż

GOLONKI i GROCHÓWKI
(również w poniedziałki)

K6I3
Parcelę jednomorgową. zadrze 
wioną, oplotowan* (światło, 
woda) dowolna budowa dom. 
ku (Starołęka). 45.000 zł, 
sprzeda: Nowak, Poznań. Czer 
wonej Armii 26. 3182g

Parcelę 900 m\ uzbrojoną 
(Deb<ec) 45.000 zt, 1000 m* 
(Winiary) 25.000 rł, 12Oo m’ 
(Starołęka) 18.000 zł. 2500 
m‘ w Kicinie. przy Poznaniu, 
18.000 zl. oraz wiele innych 
sprzeda. Nowak, Poznań. Czer 
wonej Armii 26. 3170g

Parcelę budowlaną. 1000 m’. 
pięknie położona, przy Parku 
Maltańskim, sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 3095g

Parcelę 1000 m*. na Jeżycach, 
zamienią na gospodarstwo do 
2 ba w powiecie poznańskim. 
Warunki do omówienia. Zgło­
szenia: Poznań, ni. Łukasze, 
wieża 23 tn 7. 3l09g

Zgnby
Przy błąkał się młody, rasowy 
wilk. Odebrać: Poznań Rokos 
sowskiego 76, m 3. 3129g

Różne
Naprawa, badanie, strojenie 
radioodbiorników oscylografem 
(zamiejscow)m pierwszeństwo) 
„Radioekspert" Poznań, Śnia­
deckich 1. Pomoc, pomiary, 
cechowanie generatorów po­
miarowych telewizyjnych. Ku 
puje różny radiosprzęt. 
_______________________2819g
Płemitń gazowy w kuchen­
kach. powiększam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terra*" 
Poznań. Kochanowskiego 5.

3067g
Uwaga: Posiadacze motocykli 
SHL i WFM! Specjalny warsz­
tat przyjmuje do kapitalnych 
remontów oraz ’ drobnych na­
praw motocykle SHL i WFM. 
Wykonuję fachowo i szybko. 
Fachowych porad udzielam 
bezpłatnie. Poznań Dąbrów 
skiego 80. skład. 3077g

Radioramont naprawia 1 zestra 
ja radioodbiorniki w trzech 
dniach. Warsztat zaopatrzony 
w części zamienne. Poznań 
Garbary 65 m 9 narożnik ul. 
Wielkiej. 3103g

Dnia 28 lutego 1956 zmarła, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, nasza matka i babcia, prze­
żywszy lat 62. śp.

z Mikołajczaków

Maria Wolna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 marca br. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej «a Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
3202g rodzina

t
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IV leszczyńskiej stacji doświadczalnej
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W Bojanowie - nowe perspektywy

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego uruchomiły jedyną 
w Polsce stację doświadczalną dla 
przemysłu fermentacyjnego. W 
związku z tym rozbudowuje się la 
boratorium badawcze, a przede 
wszystkim — mikrobiologiczne. No 
we placówki utrzymują ścisłą 
współpracę z Instytutem Przemy­
słu Fermentacyjnego w Warszawie 
oraz Zakładem Mikrobiologii Prze 
myślowej w Krakowie.

Katedra technologii spirytusu i 
drożdży w Łodzi korzysta z tych u 
rządzeń dla celów szkoleniowych. 
W ub. roku, jesienią, pod kierun­
kiem prof. Bachmana odbyli pierw 
szą praktykę asystenci z Łodzi — 
inżynierowie: mgr Włodarczyk i 
mgr Binikiewicz. (R)

ifW

{Kina
KALISZ: Wolność — „Złodzie 

pje i policjanci", Stylowe — r 
„Wczasy z Aniołem"; OSTRÓW:^ 
Przodownik — „Witaj, słoniu", 0 
Słońce — „Podhale w ogniu", 4 
GNIEZNO: Polonia — „Przygo 
da na Mariensztacie", Lech 
„Małżeństwo w mroku"; LE 
SZNO: Sportowiec — „Mój

P przyjaciel Fabian"

Radio

3
.4 ’

5 PROGRAM I
Fala 1.322 m

12.15 — utwory fortepianowej 
12.30 — radziecka muzyka ludo-. 

(wa, 13 — dla wsi, 13.10 — dla’ 
młodych geografów, 15.30 —dla' 
dzieci, aud. słowno-muzyczna, ’ 

16.05 — „W pracowni uczo-’ 
nych" — pogadanka, 16.15 —$
i koncert, 17 — z życia Związku < 
(Radzieckiego, 17.30 — utwory < 

'skrzypcowe, 17.50 — felieton Ji-( 
teracki, 18 — muzyka rezrywj 
kowa, 18.20 — korespondencja z, 
zagranicy, 16.35 — sylwetki kom, 
pozytorów, 19.40 -> satyrycy
przed mikrofonem, 20.25 — dla 
wsi, 20.40 — muzyka taneczna, ’ 
21 — odpowiedzi fali 49, 21.12 
.Śpiewamy i tańczymy", 21.40, 

— audycja literacka, 22 — aud. 
sportowa, 22.10 — arcydzieła muj 
zyki kameralnej, 22.36 — melo-,
" dle na dobranoc ,
i Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, | 
\ 12 04, 16, 20 i 23 ,

ostrowscy otrzymali nową 
Przychodnię Lekarską oraz 
nowocześnie wyposażoną Przy 
chcdnię dla Matki i Dziecka.

Jeśli chodzi o gospodarkę 
Mieszkańcy Pląskowa (pow. komunalną, trzeba zazna- 

■ - przy "mikre- Wągrowiec) pierwsi odpowie- j sSnaW]0
>kor.ie technik Władysława i

| Komitetu Odbudowy Warsza-, maja 70 nowych punktów 
o Przy sterylizatorze po-' 7^' Wpłacin om na ten cel' świetlnych. Przebudowano na

żywek_mar Machoj • 1000 zł’ wykonując w ten spo- i wierzchnię ulicy Limanowskie
sób roczny plan w zbiórce na , go, a ulicę Nowotki i część g Aparatowy Mikołaj Ku- cdbudowę stolicy. Rolnicy ul. Kaliskiej skanalizowano. 

chel przy obsłudze apa- pląskowa zajmują w tej akcji ’W dziedzinie oświaty przede 
ratury rektyfikacyjnej. i pierwgze miejsce wśród osie_ wszystkim wymienić należy

Foto Kopernik —! dli powiatu wągrowieckiego.! nowy wielki budynek szkolny, 
Dembiński Leszno. (Kdw) w którym znalazły pomie­szczenie dwie — także nowo­

utworzone szkoły: liceum dla 
wychowawczyń przedszkoli 
oraz 11-letnia szkoła ogólno­
kształcąca. Najmłodsi obywa­
tele Ostrowa mile spędzają 
obecnie czas w dwóch no­
wych przedszkolach, a latem 
doskonale bawią się w pięk­
nym ogródku jordanowskim.

1 Wyprowadzanie czystych 
kultur —• przy

Kalisz w hołdzie
bojownikom walk lutowych

W niedzielę dnia 26 lute- konna i wychowankowie szko 
go odbyła się w Kaliszu aka- ły policyjnej otworzyli ogień 
demia dla uczczenia 30 ro- do robotników, zabijając dzia Wszyscy ostrowscy zwolen- 
cznicy wypadków lutowych, łączy ruchu robotniczego — nicy pływania z radością przy 
W dniach 9 i 19 lutego 1926 r J. Górskiego, B. Wolnickiewi- i zbudowany według naj- 
Kałisz był widownią krwa- cza, T. Kałużnego i L. Rotszaj nowocześniejszych wzorów ba 
wych starć kaliskich robo- na. Aresztowano 55 kaliskich sen pływacki wraz z 10-me- 
tników z policją. Żyjący wów robotników. i trową skocznią. Tak oto wy-
czas w skrajnej nędzy robo- ... , , . , . i gladają pokrótce osiągnięcia,
tnicy wystąpili przeciwko ob- wypadkach lutowych bra które zanotowaliśmy w Ostro 
niżce płac, a bezrobotni żą- czynny udział kierownicy , wje w okresie planu 6-letnie- 
dali pracy. Jednocześnie de- ruchu ralS,trz S°-
monstranci manifestowali na murarski J oz et Sztyler, robo- nowenn nrzewiduie
cześć uierwszeco naństwa ro- tnik budowlany Walenty Mły A co nowego przewiduje MtaUw7SoT_ZSKB n.atcz?K* i r“b0‘"ik Ł»n Sy-iPlan 5-letai?
oraz żądali zwolnienia wie- siak- Uchwałą Rady Państwa [ Otóż jeszcze w bieżącym ro 
żniów politycznych. Policja J“‘ak Stacze™ J sSl£ ku Naprawcze Tabo-

członek SDKP i L i KPP — ru Kolejowego ukończą budo- 
Krzyżem Oficerskim Orderu wę żłobka. Również w bież. 
Odrodzenia Polski, Leon Sy- rojiU oddany zostanie do użyt 
siak, członek KPP — Krzy- .
żem Oficerskim Order,i Odro- ku nowr blok ■"'tkalny 
dzenia Polski i Walenty Mły- Przy ul. Partyzanckiej. Do ro 
narczyk członek KPP — Krzy ku 1969 ostrowianie otrzyma- 
żem Kawalerskim Orderu Od 1500 n0Wych izb mieszkal- 
rodzenia Polski. ( ) nych. yp roku 1957 rozpocznie

się budowa nowej dużej szko­
ły, której ukończenie przewi­
dziane jest na rok 1960. Mło­
dzież zamiejscowa, ucząca się 
w ostrowskich szkołach, za­
mieszka w specjalnie wybu­
dowanym dla niej internacie.

Dalej, plan 5-letni przewi­
duje znaczną rozbudowę sie­
ci wodociągowej oraz przebu­
dowę szeregu ulic. Przez zbu­
dowanie sztucznego jeziora 
rozwiązany zostanie wreszcie 
problem zaopatrzenia ludno­
ści i zakładów przemysło­
wych w w-odę. Jezioro będzie 
zarazem miejscem wypoczyn­
ku i rozryv ki mieszkańców 
miasta. (m. i.)

Zamiast szkoły
— ruina

Na naszą notatkę o walącym się 
kościele poewangelickim w Pako­
sławiu, pow. Rawicz, otrzymaliśmy 
ostatnio wyjaśnienie z Prezydium 
WRN. Jak z niego wynika, Woje­
wódzki Konserwator Zabytków — 
nie mogąc przeprowadzić remontu 
z własnych funduszów, zwrócił się 
do Rady Konserwatorskiej przy 
Centralnym Zarządzie Muzeów i 
Ochrony Zabytków w Warszawie 
o ostateczną decyzję. Użytkowni­
kiem gmachu było Prezyd. GRN w 
Chojnie, które wyeksploatowało bu 
dynek do ostatnich możliwości, nie 
przeprowadzając żadnych zabezpie 
czeń przed zniszczeniem.

Propozycja mieszkańców Pakosła 
wia, aby urządzić w tym gmachu 
szkołę, znalazła pełne uznanie Kon 
serwatora, toteż już w 1954 r. wy­
konano kompletną dokumentację 
techniczną na jego adaptację. Prze 
budowę budynku na szkołę unie­
możliwiło dziwne stanowisko władz 
szkolnych, które odrzuciły ten pro 
jekt i przystąpiły do budowy no­
wej szkoły w Pakosławiu. Tak więc 
sprawa jest nadal otwarta. (V)

Suszarnia
kukurydzy

W bieżącym roku powstanie w 
Topólce koło Pakosławia druga w 
powiecie rawickim suszarnia kuku 
rydzy. Z suszarni tej korzystać bę­
dą okoliczne spółdzielnie produk­
cyjne i gospodarze indywidualni.

Prace, związane z budową, rozpo 
częte zostaną już w drugim kwar­
tale br. Rolnicy powiatu rawickie- 
go będą więc mieli możność korzy­
stać nie tylko z suszarni kukury­
dzy w Łaszczynie, ale i w Topólce.

(Se-rek)
L

Na marginesie
przedłużającej się w niektórych POM-ach w nieskończoność 
Wiosennej akcji remontu maszyn.

— Gdybysmy chcieli czekać aż nasz POM otrzyma czę 
ici zamienne, to byśmy w ogóle nie zasiali...

owy Ostrów
W okresie planu 6-letniego no dwa pierwsze bloki, będą- 

bardzo wiele zmian zaszło w ce początkiem osiedla prze- 
liczącym 40-tysięcy mieszkań znaczonego dla pracowników 
ców Ostrowie i dużo jeszcze Zakładów Naprawczych Ta- 
się 'tam zmieni w planie 5- boru Kolejowego. Przy ul. 
letnim. Zanim jednak przed- Ogrodowej Ostrowska Spół- 
stawimy ważniejsze pozycje dzielnia Mieszkaniowa wybu- 
5-łatki, przypatrzmy się, co dowala wielki 3-piętrowy 
zrobiono w tym mieście w pla blok, w którym zamieszkało 
nie 6~letnim. 46 rodzin. W zakresie służby

Tak wlec w dziedzinie bu- PrzeboSowano stary, . , - . , . dom rencistów i urządzono wdownieuwa mieszkaniowego nim o^^iał ginekologiczny
oddano cio użytku nowe osie- szpitala Miejskiego, uzysku- 
dle im. M. Nowotki. Zbudowa jąC w ten sposób 98 nowych 

łóżek szpitalnych. Kolejarze

Brawo, 
rolnicy Figowa!

Tragiczny wypadek
W dniu 26 lutego 1956 r. na dwor­

cu kolejowym w Kaliszu zdarzył 
się tragiczny wypadek: Zawiadow­
ca stacji — F. Brzeziński, wsiada­
jąc do biegnącego pociągu, kursu­
jącego na linii Łódź — Wrocław — 
wpadl tak nieszczęśliwie pod koła 
wagonów, że poniósł śmierć na 
miejscu. Zmarły był aktywnym 
członkiem PZPR i ZZK. Za swą 
sumienną pracę zawodową i spo­
łeczno-polityczną został w roku u- 
biegłym odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi, (t)

Wybudują 5 bloków
żłobek i przedszkole

W przeprowadzonej, we 
wrzesińskich Zakładach Wy­
twórczych Głośników T-10, 
dyskusji nad projektem pla­
nu 5-letniego uchwalono włą 
czyć do 5-latki budowę pięciu 
bloków mieszkalnych dla pra 
cowników oraz żłobka, przed­
szkola i Domu Socjalnego.

Najpilniejsza sprawa, to 
zbudowanie bloków, co po­
zwolix rozwiązać palący pro­
blem mieszkaniowy. Ważna 
jest również kwestia żłobka i 
przedszkola, których brak 
sprawia wiele kłopotów pra­
cującym matkom.

(K. St.)

„Przyjaciele ptaków"
Z dużym zadowoleniem powitali 

wrzesińscy harcerze inicjatywę Za 
rządu Głównego ZMP, który wpro 
wadził 3 odznaki sprawności: — 
„Mistrza gier zimowych", „Przyja­
ciela ptaków" i „Wodzireja gier 
świetlicowych".

Harcerze Szkoły Podstawowej 
TPD we Wrześni natychmiast przy 
stąpili do zdobywania wiadomości 
koniecznych dla uzyskania odznak. 
Przed kilku dniami odbył się e- 
gzamin, który wykazał dobre przy 
gotowanie, zarówno teoretyczne — 
jak praktyczne (wykonanie karmni 
ków dla ptaków, gier świetlico­
wych itp.).

Pierwsi harcerze wrzesińscy, któ 
rzy otrzymali odznaki: „Przyjacie 
la ptaków" i „Wodzireja gier 
świetlicowych", to: J. Lewandow­
ski, Zb. Liskowiak, Z. Schoen, L. 
Werner i Z. Woźniak. (K. St.)
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Na walnym zebraniu bo- 
janowskiej Sparty sportowcy 
tego kola jednomyślnie posta­
nowili zmienić barwy zrzesze­
niowe tworząc Ludowy Zespól 
Sportowy. Decyzja ta była wy­
nikiem braku opieki i pomocy 
ze strony Rady Okręgowej ZS 
Sparta. Należy przypuszczać, 
że Rada Powiatowa LZS doceni 
zaufanie, jakie wykazali wobec 
niej sportowcy Bojanowa i zro­
bi wszystko, by kultura fizycz­
na w tej miejscowości weszła 
na właściwe drogi rozwoju. 
Przystąpienie do LZS wywoła­
ło w mieście entuzjazm (na 
wspomnianym zebraniu obec­
nych było 87 młodych zapaleń­
ców sportu), który trzeba tylko 
właściwie wykorzystać. Dobrze 
byłoby przystąpić do budowy 
boiska. Brak tego obiektu tor­
peduje przecież śmielsze zamia­
ry rozwoju ruchu sportowego. 
Sądzimy, że doświadczeni spor­
towcy — członkowie rady koła 
— Majchrowicz, Pilujski Jus-

Kamieniarz
- najlepszym siłaczem
ziemi leszczyńskiej

Przy bardzo licznej frekwencji, 
przekraczającej setkę zawodników, 
odbyły się w Lesznie powiatowe 
mistrzostwa LZS-ów w trzech ga­
łęziach sportu.

W tenisie stołowym sety roze­
grano systemem pucharowym — 
wzięło udział około 50 zawodników. 
W finale przedstawiciele LZS An­
toniny zajęli trzy pierwsze miej­
sca: Jerzy Gregor, Tadeusz Koz­
łowski i Jerzy Strzelczyk.

W mistrzostwach szachowych 
wzięło udział 36 zawodników. — 
Pierwsze i drugie miejsce zajęli: 
Kazimierz Karolczak (Pawłowice) i 
Stanisław Wyzuj (Bolęcin), którzy 
uzyskali po 6 1 pól punkta.

Konkurs siłaczy wiejskich roze­
grano w trzech wagach: W wadze 
lekkiej — Czesław Wyzuj z Bolę- 
cina zajął pierwsze miejsce, podrzu 
cając jedną ręką w górę 33 razy 
ciężar 25 kg, a Stanisław Wałko- 
wiak z Włoszakowic, ten sam cię­
żar — 15 razy. W wadze średniej 
pierwsze miejsce zajął Jerzy Kamie 
niarz z Włoszakowic, podrzucając 
ciężar 25 razy przed Stanisławem 
Sztachetką z Antonin (15 podrzu­
tów). W wadze ciężkiej zdobywcą 
pierwszego miejsca jest Kazimierz 
Kowalski z LZS Strzyżewice (17).

(R)

Sa w Szamcłatach ?
4| W powiatowych mistrzostwach 

szachowych LZS wśród mężczyzn 
triumfował Kaczor (Obrzycko) 
przed Budychem (Szamotuły — Za 
mek), a wśród kobiet — Stronka.

£ 20 zawodników stanęło na star 
cie Spartakiady PGR — Galowo. W 
poszczególnych konkurencjach zwy 
ciężyli: tenis stołowy — 1) Pawło­
wicz, 2) Brzózka (obaj z Gaju Ma­
łego); szachy — 1) Jądrzyk (Galo­
wo), 2) Ćwirlej (Gaj Mały); kon­
kurs siłaczy — 1) Jędrzejczak, 2) 
Wieczorek (obaj z Gaju Małego); 
łyżwiarstwo — 1) Gielniak (Myszko 
wo), 2) Wieczorek (Gaj Mały); 
strzelanie z wiatrówki — 1) Wieczo 
rek (Gaj Mały), 2) Kusza (Myszko- 
wo); tenis stołowy kobiet — 1) Szra 
ma, 2) Tecław (obie z Gaju Małe­
go).
4| Przy szamotulskim PZGS po­

wstał Ludowy Zespół Sportowy. — 
Przewodniczącym został znany kie 
dyś pięściarz — Eugeniusz Pikusa. 
Nowozałożony LZS posiada 4 sek­
cje: ińotorową, łuczniczą, tenisa sto 
łowegó i siatkówki.

44 W nadchodzącą niedzielę od­
będzie si£ w Szamotułach powiato­
wy konkurs siłaczy. Zostanie on 
rozegrany o godz. 10 w sali Szkoły 
im. Staszica.

kowiak czy Michalski, potrafią 
sprawnie poprowadzić akcję 
budowy stadionu.

Szeregi zawodników mogą 
wzrosnąć dzięki zobowiązaniom 
LZS-owców, z których każdy 
postanowił zwerbować nowego 
członka. Bolączkę stanowa brak 
etatowego świetlicowego. Mógł­
by temu zaradzić PZGS, gdyby 
przy podziale rocznych nadwy­
żek przeznaczył odpowiednią 
kwotę na opłacenie kierownika 
świetlicy, z której korzysta o- 
becnie wielu zwolenników sza­
chów i tenisa stołowego, (w. t.)

Przepracują 
10 tys. godzin 
przy huiiowie boisk

Młodzież wiejska powiatu le­
szczyńskiego, zorganizowana w 
LZS-ach, doceniając szeroką i ak­
tywną działalność gminnych spół­
dzielni oraz ich bezpośrednią po­
moc dla wiejskich sportowców, dla 
uczczenia Kongresu Spółdzielczo­
ści, podjęła następujące zobowiąza 
nia:

zwerbować na członków GS 250 
LZS-owców i ponad przewidziany 
plan w szeregi LZS — 150 nowych 
członków;

zdobyć 140 odznak B i SPO oraz 
100 klas sportowych;

w ramach niedziel sportowych, w 
porze letniej organizować w po­
szczególnych LZS-ach imprezy 
sportowe, a zespoły świetlicowe 
przy LZS wystąpią w 20 wsiach z 
programem artystycznym. Dalej — 
przepracować 8 tysięcy roboczogo- 
dzin w spółdzielniach produkcyj­
nych i państwowych gospodar­
stwach rolnych oraz 10 tysięcy go­
dzin przy budowie i remoncie bo­
isk i świetlic wiejskich. (R)

Sztangiści Kiekrza
przodują

W Międzychodzie rozegrano I wo 
jewódzkic mistrzostwa LZS w pod­
noszeniu ciężarów. Zawody zgro­
madziły na starcie 27 sztangistów 
z 5 LZS-ów. Walki o pierwszeństwo 
były bardzo zacięte, szczególnie w 
wagach: lekkiej i średniej, lecz na 
ogół stały na przeciętnym pozio­
mie. Najciekawszy przebieg miał 
trójbój w wagach ciężkich, w któ­
rych wystąpili rutynowani zawod­
nicy: Tryniak i Rakowski. Cięża­
rowcy ci wykazali dobrą formę — 
imponując techniką. Debiut sztan­
gistów „Traktora" z Międzychodu 
należy uznać za udany (2 tytuły wi 
cemistrzowskie). A oto mistrzowie 
i wicemistrzowie województwa LZS 
na rok 1956:

Kogucia: Nowiński (Kiekrz) — 
170 kg (w trójboju), Gogolewski 
(Traktor) — 137,5; piórkowa: Kaź- 
mierczak (Kłodawa) — 192,5, Tom­
czak (Kłodawa) — 172,5; lekka: Koź 
lak (Kiekrz) — 220 kg, Jędrzejczak 
(Kiekrz) — 195; średnia: Misiak 
(Kiekrz) — 202,5, Łowicki (Traktor) 
— 197,5 kg; półciężka: Tryniak 
(Kiekrz) — 267,5; lekkociężka: Ro­
goziński (Kiekrz) — 212,5; ciężka: 
Rakowski (Kłodawa) — 287,5 kg.

Zespołowo zwyciężył LZS 
(Kiekrz) — 39 pkt., przed LZS (Kło 
dawą) — 22 pkt. i Traktorem (Mię­
dzychód) — 10 pkt.

Z notatnika 
LZS-owca

Rozegrany na lodowisku przy 
Ćwiczni Miejskiej w Lesznie towi- 
rzyski mecz w hokeja na lodzie 
między juniorami miejscowego 
Startu i seniorami LZS (Zaborowo) 
— po ciekawej grze, zakończył się 
zwycięstwem wiejskich sportow­
ców — 11:7 (1:2, 5:1, 5:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Jan No­
wak — 6, Lepka i Mielcarek — P° 
2 oraz Bokś — 1.

-K-
We współzawodnictwie sportowym 

powiatu krotoszyńskiego na rok 
1955 pierwsze miejsce wśród LZS- 
ów zdobyło koło w Sulmierzycach 
z i 5 pkt. przed Baszkowem — 13 
pkt. i Dobrzycą — 11 pkt.

W Spartakiadzie PGR i LZS-ów 
powiatu wągrowieckiego, rozegra­
nej przy udziale 50 zawodników — 
zespołowo wygrała Gołańcz — 36 
pkt. przed Wągrowcem — 22 Pkti 
Najlepszym szachistą okazał się B® 
nedykt Domagalski (Gołańcz). W 
tenisie stołowym zwyciężył Woj­
ciech Kozikowski (Łęgowo), przed 
Antonim Mazurkiem (Wągrowiec). 
Bogumiła Szczaniecka (Gołańcz) z* 
jęła pierwsze miejsce w strzelaniu 
z wiatrówki i w szachach.(jtas Ni 51 — Sto. 6


